Piątek, 1 Kwietnia 1910. 


2 w... Y Fchodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 
A Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
p 216 hal. — Biura Redakeyi i Administrucyi 
3 4 Czarnieckiego 1.10. — Ekspedycya miejscowa 
twze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
nna |. 9, — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88 


Prenumerata 


zamiejscowa: 
.32 K, | ćwierćrocznie 6 K — h, 


rocznie 
I6 K, | miesięcznie. 2 4 70h, 


półrocznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi t K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenunerowany osobno kosztnje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
Żył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
Marea |. r. nadać najmiłościwiej Ministrowi 
"aw wewnętrznych. Gwidonowi br, Haer dt- 
owi i Ministrowi wyznań i oświaty Karo- 
świ hr. Staroklowi. ordery Żelaznej Ko- 
tony T, klasy z uwolnieniem od taksy. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sadu krajowego wyższego w sądzie krajowym 
W Krakowie, Władysława Gubarzewskie- 
50 | radcę sądu krajowego wyższego w s9- 
dzię obwodowym w Rzeszowie, Mieczysława 
"irowicza, radcamni sadu krajowego wyż- 
Mego w Krakowie. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
ył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
Marca b. r. nadać najmiłościwiej prowadzące- 
in księgi gruntowe we Lwowie, Pawłowi 
Ukońskrcmn. przy sposobności przeniesie- 
bia go na własną prośbę w staly stan spo- 
©ynku. tytul dyrektora ksiąg gruntowych. 


Jego (es. i król. Apostolska Mość ra- 

©ył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
Marca h. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
Oficyałowi kancelaryi w Przemyślu. Leonowi 
eryha Wysoczańskiemu -Pietru- 
lewiczowi, przy sposobności przeniesie- 


nia go na własną prosbe w staly sian spo- 
czynku, tytuł dyrektora kancelaryl. 


Rada szkolna krajowa zamianowała Ar- 
tura Romanowskiego. inspektora budo- 
wnictwa miasta Krakowa. rzeczywistym na- 
uczycielem konstrukcyj budowniczych i pro- 


jektowania budowniczego w Szkole przemy- 


słowej w krakowie. w TN. klasie rangi. 


Rada szkolna krajowa zamianowała Hen- 
ryka Misnowskiego, nauczyciela pomoc- 
niczego Szkoły przemysłowej w Krakowie, 
rzeczywistym nauczycielem budowy maszyn 
i mechaniki stosowanej w IX. klasie rangi 
w Szkole przemysłowej w Krakowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 31 marca. 


Pragmatyka służbowa. 


(XXIL) Rozdział III. normuje prawa 
fnn*cyonaryuszy państwowych m kategoryi 
służby. 

Stabilizowany sługa (podurzędnik) ma 
wedle $ 207 prawe do stanowiska odpowia- 
dającego jego definitywnej nominacyi; ma 
on także prawo do używania tytułu przyzna- 
nego mu przy nadaniu posady lub też póź- 
niej przy zmianie przeznaczenia służbowego 
wywołanej nominacyą. 

Prowizoryczna nominacya w chara- 
kterze sługi (podurzędnika), o ile na mocy 
dekretu nie dano innych upewnień, nie uza- 


| półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. | 


miejscowa: 


24 K, | ćwierćrocznie 6 K, 
12 K, | miesięcznie . . . 2 K. 


rocznie 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hał., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (Y. de Raczkowski) 58 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


sadnia ani prawa do definitywnego osiągnię- 
ela prowizorycznie zajmowanej posady. ani 
też do pozostawania na tej prowizorycznej 
posadzie. 

Wedle § 208 ma prowizorycznie mia- 
nowany sługa (podurzędnik) prawo do po- 
borów odpowiadających wedle obowiązujących 
nstaw jego stanowisku. 

Należą się one w razie mianowania 
(mianowania ponownego), od pierwszego dnia 
miesiąca. w którym rozpoczęta została słu- 
ba ($ 9). w razie zaś posunięcia na wyż- 
szy stopień płacy od pierwszego dnia mie- 
siąca następującego po dniu posunięcia ($ 209). 

Prowizorycznie mianowanemu słudze 
(podurzędnikowi) należą się na czas prowi- 
zoryum pobory, odpowiadające poborom pro- 
wizorycznie zajmowanego stanowiska najniż- 
szego stopnia płacy, jaki dlań przypada. 

Co do płatności i zawieszenia nstawo- 
wych poborów mają postanowienia $ 61 za- 
stosowanie także do slug (podurzędników). 

Wedle $ 209 przejście do przewidzia- 
nych wedle obowiązujących ustaw dla sług 
(podurzędników) wyższych stopni, płacy na- 
stępuje, skoro tylko sługa (podurzędnik) u- 
kończył przepisany czas, w obrębie bezpośre- 
dniego poprzedniego stopnia płacy. 

Q posunięciu na wyższy stopień płacy 
należy sporządzić dekret, w którym winno 
się podać dzień, od jakiego poczyna się po- 
bór wyższej płacy. 

$ 210 orzeka, że do czasu przepisane- 
go dla poszrięcia do wyższych stopni płacy 
nie powiuno się wliczuć tych owresów CZASU, 
które wedle postanowień tej ustawy obowią- 
zujących sług (podurzędników) nie są po- 
liczalne dla takiego posunięcia. 

Początek czasu policzalnego dla posu- 
nięcia na wyższe stopnie płacy, przy nomi- 
nacyi lub ponownej nominacyi w stosun- 
ku państwowo-slużbowym. podległym tej u- 
stawie, zbiega się z punktem początkowym 
czasu slużby ($ 9); w następstwie dzień do- 
konanego posunięcia ($ 209) uważany być 


ma za początek czasu służby na wyższym sto- 
pniu płacy. 

Postanowienia wydane co do posunię- 
cia na wyższe stopnie placy ohowiązują tak- 
że co do uzyskania dodatków starszeństwa. 

W $ 211 czytamy: Osobne przepisy 
postanawiają. którym sługom (podurzędni- 
kom), dalej. w jakiej mierze. na jakich pod- 
stawach i pod jakimi warunkami przysłuża 
im na czas trwania pewnej ściśle okreslonej 
funkcyi prawo do mieszkania urzędowego lub 
in natura, w braku zaś jego prawo do ekwi- 
walentu kwaterowego (dodatku pieniężnego 
na mieszkanie). lub do jakichkolwiek innych 
ubocznych poborów w pieniądzach lub natu- 
raliach. 

Wedle $ 212 prawo sługi (podurzędni- 
ka) do wynagrodzenia za chód. strawnego. 
należytości za doręczenie przy zajęciach służ- 
bowych po za urzędem, jakoteż do wszelkich 
innych ubocznych należytości. dalej do na- 
leżytości przysługujących mu w razie urzę- 
dowego przeniesienia, wreszcie prawo i obo- 
wiązek noszenia stroju służbowego — stosują 
się do obowiązujących przepisów. 

Paragraf 213 postanawia, że co do przy- 
znawania zaliczek na płace mają także do 
sług (podurzędników) zastosowanie postano- 
wienia $ 75. 

Paragraf 214 poleca. by każdemu słu- 
dze (podurzędnikowi) na jego prośbę, jeżeli 
tylko interes służby tego dozwala, przy- 
znawano corocznie odpowiedni urlop dla wy- 
poczynku; najniższy wymiar tego urlopu na- 
znacza się dla sług (podurzędników) z poli- 
czalnym czasem służby poniżej lat 20, na dni 
8, z poliezalnym zaś czasem służby ponad 
lat 20 na dni 14. 

Do urlopu dla wypoczynku nie wlicza 
się urlopów udzielonych ze szczególnych przy- 
czyn, o ile one nie wykroczyły po za miarę 
czasu niezbędnego w danej okoliczności. 

Co do takich urlopów dla wypoczynku, 
jakoteż co do przekroczenia udzielonego urlo- 


bzy Indzkość się wyradza? 


Oheqąc na to tak ważne odpowiedzieć 
Janie, trzeba się zapytać doświadczenia, czy 
« jakie oznaki materyalnego, pod zmysły 
Podpadaj ącego upadku ludzkości, któreby wska- 
Waly na to, że ludzkość się wyradza. 
0x Co może być znakiem zwyrodnienia ? 
iio Viscie upadek odżywiania i co za tem 
w. Ie, powstawanie coraz słabszych i wątlej- 
"Ich pokolc«, z czem się łączy upadek lub 
„najmniej zmniejszenie się luuFcyj takich 
Anizmów, bo według zasad nauki fnn- 
Ye są skutkiem budowy i odżywiania orga- 
muy, 

Pierwsze zatem nasuwa się pytanie, czy 
spy wnych wiekach ludzie bywali więksi i 
„ja tejsi, niż teraz. Wprawdzie utrzymywało 
$ do niedawna zdanie. że w dawnych cza- 
Seh ludzie byli o wiele tężsi, moćniejsi i 
towsj, niż teraz. ale na to niema żadnych 
tów. Kości jakoby olbrzymów nieraz 
Tim bramami kościołów „zawieszane nie są 
x ej kośćmi ludzkiemi, ale kośćmi 
tych a teraz już na kuli ziemskiej nieżyją- 
dow Badanie mumij egipskich i kości znaj- 
maach w grobach przedhistorycznych nie 
b a zatem, „Wyd w dawnych czasach 
Jeste, zie więksi i tężsi, niż teraz. Ale są 

ze inne na to dowody. W wielu muze- 
poż, zbiorach prywatnych przechowuje się 
sie se zbroje z dawnych czasów i pokazało 
Rych e te zbroje są przeważnie dla dzisiej- 
za ludzi za ciasne, a przecież nie można 
daj pyścić, by do noszenia ich dobierano lu- 
lows łych, żle zbudowanych. Ale mamy i 
boho ‘9 daty uzyskane n. p. w Niemczech w 
tach do wojska. Tak mianowicie w kró- 

A 1g wirtemberskiem było w latach 1894 
(Roni. > na 1000 popisowych: małego wzrostu 
lżej 160 centymetrów) 137, średniego 


do 


(od 160 do 170 em.) 600, a wysokiego (po- 
nad 170 em.) 263, gdy tymczasem dla lat 
1899 do 1908 były odpowiednie liczby w tej 
samej kolei 181, 598 i 278, A zatem zmia- 
na widoczna na korzyść wyższego wzrostu. 

Pod względem więc fizycznym nie mo- 
¿na wątpić, że ludzie teraźniejsi nia są by- 
najmniej gorsi od ludzi w dawnych wiekach, 
twierdzenie przeto o wyradzaniu się ludzko- 
ści, oile się tyczy przynajmniej ich strony cic- 
lesnej, nie ma podstawy nankowej. 

Ale hyć może, iż ludzkość wyradza się 
pod względem umysłowym. A priori już tru- 
dno w to wierzyć, jeżeli się weźmie pod u- 
wage cały postęp ludzkości w zakresie nauk, 
sztuk i wielkich dzieł technicznych, które 
nietylko zmieniły i wciąż zmieniaja życie na- 
sze na korzyść, że tu wymienimy tylko roz- 
wój nadzwyczajnych środków komunikacyj- 
nych w najszerszem tego słowa znaczeniu, 
ale i znacznie zmniejszyły chorobliwość i 
śmiertelność, a przez to przedłużyły średnie 
trwanie życia ludzkiego. 

Wiadomo z doświadczenia, że w ustroju 
ludzkim (i zwierzęcym) części nadmiernie u- 
żywane przerastają, t. j. powiększają swe 
wymiary i eo za tem idzie. swą sprawność. 
Tak n. p. u atletów dochodzą do potwornych 
rozmiarów mięśnie do zapasów używane, u 
ślusarzy i kowali mięśnie prawej kończyny 
górnej i t. d. Jeżeli przeto z postępem cy- 
wilizacy! używa się więcej mózgu, to spo- 
dziewać się należy, że według tego ogólne- 
go prawa o przeroście w ustroju ludzkim 
części nad zwykłą miarę używanych, przera- 
stać będzia w miarę postępu cywilizacyi 
także i mózg — a ponieważ miarą wielkości 
mózgu jest pojemność czaszki, przeto stoso- 
wnie do postępu cywilizacyi objętość czaszki 
powinna się powiększać. Czy tak jest rze- 
czywiście ? Jest! i przytoczymy na to dowo- 
dy. Najstarsza znana czaszka ma pojemności 
tylko 1250 centymetrów sześciennych. Po- 
nieważ atoli nie wiemy, z jakiego pochodzi 
indywiduum, osobliwie co do wieku i plei, 
przeto tego spostrzeżenia nie można wyzy- 


skać dla rozstrzygnięcia kwestyi, o którą 
idzie. Znamy wszakże, na szczęście, nauki z 
Francyi czaszki z młodszej epoki kamiennej, 
z epoki tak zwanej kamienia szlifowanego. 

Z pomiarów pokazało się, że największa 
liczba tych :czaszek (80 pre.) ma 1301 do 
1400 ctm. sześciennych pojemności. Znamy 
znów czaszki z ementarzy paryskich z XII. 
wieku; z nich najwięcej, bo 87 pre. ma po- 
jemności od 1401 do 1500 em. sześć., z cza- 
szek zaś paryskich z czasów obecnych naj- 
większa (47 pre.) liczba ma 1501 do 1600 
em. sz. pojemności. Ponieważ Francya jest 
jednym z tych rzadkich krajów, w którym 
w Giągu wielu wieków ludność prawie nie 
zmieniła się pod względem narodowym przez 
przybytek obcych elementów, przeto powyż- 
sze spostrzeżenia mają wartość dowodu na 
twierdzenie, że z postępem cywilizacyi śre- 
dnia objętość mózgów ludzkich rzeczywiście 
się powiększyła. a wobec tego, że mózg jest 
niewątpliwie siedliskiem i organem władz 
umysłowych, upada twierdzenie, jakoby ludz- 
kość wyradzała się pod względem umysło- 
wym. Powiedziano jednak na to, że mimo 
tego ludność się wyradza. bo o tem! świad- 
czy powiększanie się liczby przypadków cho- 
rób umysłowych. To nie ulega żadnej wątpli- 
wości, a najlepszym dowodem są daty sta- 
tystyczne z Anglii i Stanów Zjednoczonych. 
gdzie je najwcześniej zbierać zaczęto. I tak 
w Angul liczba chorych umysłowych w sto- 
sunku do 10.000 ludności wzrosła od 18 
w roku 1859 do 24 w r. 1869, do 29:5 w r. 
1991 i 88:1 w roku 1900. Podobnie zupełnie 
stało się w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
w roku 1891 było również na 10.000 ludno- 
ści obłąkanych 30:5, w 1698 r. 3877 a w 1901 
r. 448. Jeszcze gorsze. zachodzą stosunki 
wśród murzynów w Stanach "jednoczonych, 
bo na milion ludzi przypadało umysłowo 
chorych w 1850 roku 169, w 10 iat później 
175, w dalszych 10 łat 367, w następnych 
10 lat 912, a w 1890 roku 986. A zatem 
usamowolnienie murzynów złączyło się č ogro- 
mnem powiększeniem się u nich liczby cho- 
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rób umysłowych, co ma źródło w tem, iż 
z usamow olnieniem połączyła się wyższa €y- 
wilizacya mas ludzi przedtem zupełnie cie- 
mnych. 


W rzędzie chorób umysłowych pod wzęlę- 
dem ciężkości i zupełnej dla leczenia niedo- 
stępności zajmuje najważniejsze bezwątpienia 
miejsce porażenie postępowe, pospolicie luko 
niewłaściwie, rozmiękczeniem mózgu zwane. 
Otóż ta choroba do końca wieku XVIIL pra- 
wie całkiem nieznana, jest teraz coraz częstsza 
i to częstsza po miastach, niż po wsiach, 
częstsza u narodów na wysokim stopniu cy- 
wilizacyi stojących, niż u narodów o niskiej 
kulturze, a liczba chorych rośnie w miarę 
postępu cywilizacyi. Tak np. do zakładu dla 
chorób umysłowych w Aix w Algeryi przy- 
jęto w latach 1860 do 1890 Arabów 498. 
W pierwszych 17 latach nie było między 
nimi ani jednego z porażeniem postępowem, 
w następnych 13 latach było już ich 13 i to 
wyłącznie takich, którzy zmienili znpełnie 
tryb Życia. przesiedlili się do miast i oddali 
się zajęciom europejskim. 

To powiększanie się liczby chorób umy- 
stowych pod wpływem cywilizacyi, jakkol- 
wiek jest niewątpliwie ciemna jej strona. nie 
dowodzi bynajmniej wyradzania sie ludzko- 
ści, lecz jest tylko czynnikiem chorobowym, 
przeciw któremu wystąpić powinna hygiena. 
Zresztą oświata wpływa szkodliwie nietylko 
na mózg. ale i na narząd wzrokowy, bo to nie 
ulega watpliwości. że w miarę postępu oświaty 
powiększa się liczba krótkowidzów, ale tak 
jak z tego nie można wnosić. że przyrząd 
wzrokowy w miarę postępu cywilizacy! wy- 
radza się, tak również nie wolno przypu- 
szczać, by pod wpływem kultury wyradzała 
się ludzkość. 

Z tych wszystkich wywodów trzeba na- 
brać przekonania, iż niema mowy o wyra- 
dzaniu się ludzkości. 


Dm. 


pu, mają także do sług (podurzędników) za- 
stosowanie $$ 56 i 58. 

Paragraf 215 orzeka, że udzielenie urlo- 
pu przekraczającego czas 2 miesięcy można 
uczynić zawisłem od warunku zrzeczenia się 
poborów za okres wykraczający po za nor- 
malny czas urlopu, jakoteż od warunku zrze- 
czenia się policzalności tego okresu czasu dla 
posunięcia do wyższych stopni płacy i dla 
wymiaru (przyznania) pensyl emerytalnej. 

Jeśli sługa (podurzędnik) przebył już 
6 miesięcy w stosunku urlopowym, należy 
udzielenie dalszego urlopu uczynić zawisłem 
od wszystkich powyżej podanych warunków. 

Przy obliczaniu czasu 6-miesięcznego 
urlopu należy pośrodkowy czas służby czynnej 
tylko w takim razie uważać za przerwę. jeśli 
trwał on przynajmniej w połowie tak długo, 
jak bezpośrednio przedtem użyty urlop; w tym 
wypadku -miesięczny czas urlopu należy 
obliczać od końcowej chwili okresu służby 
pełnionej pomiędzy dwoma okresami urlopu. 
Jeżeli ów pomiędzy dwoma okresami urlopu 
znajdujący się okres służby trwał krócej. 
należy przy obliczaniu 6-miesięcznego trwa- 
nia urlopu zsumować pojedyńcze okresy 
urlopu. 

Wedle $ 216 prawo sług (podurzędni- 
ków) do pensyi emerytalnej (odprawy), jako- 
też prawo rodziny pozostałej po słudze (pod- 
urzędniku) do kwartału pośmiertnego, jako- 
też do zaopatrzenia (odprawy) stosuje się 
z uwzględnieniem zmian z tej ustawy wyni- 
kających, do obowiązujących przepisów. 


Emerytura Wany IKTĘGOWYGH. 


(Płace emerytalne lekarzy okręgowych, oraz za- 
opatrzenie pozostałych po mich wdów i sierót). 


Ogłoszona niedawno ustawa krajowa dla 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem , normująca płace 
emerytalne lekarzy okręgowych, tudzież za0- 
patrzenie wdów i sieróń po nich pozosta- 
łych, zawiera następujące zasadnicze posta- 
nowienia : 

Stale mianowani lekarze okręgowi mają 
prawo do emerytury, a pozostałe po nich 
wdowy i sieroty prawo do zaopatrzenia, a 
to w granicach tą ustawą określonych. 

Postanowienia tej ustawy mają zastoso- 
wanie do wszystkich lekarzy okręgowych. 
którzy w dniu nominacyi nie przekrocz, li 
40 roku życia. Lekarze okręgowi. ktuwu w 
chwili nominacyi przekroczyli powyższy wiek 
normalny, a nie dosiągnęli lat 46, mogą na- 
być praw wypływających z niniejszej ustawy 


W TRANWAYU PARYSKIM 


(Eugène Fourrier: „En tramway“). 


— Ulica Turbigo! zawołał konduktor 
tramwayowy, podczas gdy woźnica wstrzy- 
imywał pociąg. 

Tłum cisnął się na stacyi. 

Konduktor wywoływał numery. 

— Dwadzieścia dwa! 

Pojawily się dwie panie. 

— Dwie kokoty! — rzekł doweipniś, 
stojacy na płatformie. 

, — Impertynent! ozwała się jedna z 
pań. 
duktor. 

Otyła dama wsiadła. 

— Gdzie tu jest miejsce? spytała spo- 
glądając na wszystkie strony; gdzie ja się 
umieszczę ? 

— Na górze, na dole, gdzie pani so- 
bie życzy... Przecież to nie ja płacę. 

— Dwadzieścia cztery! wołał dalej. 

Kobieta, dźwigająca tłumok, wgramoliła 
się na platformę. 

— Ja jadę na ulicę Chateau d Eau — 
rzekła do konduktora, niech pan przystanie 
naprzeciw tej ulicy; niesę robotę pod numer 
piaty... 

— Dobrze, pani — odrzekł konduktor — 
przystaniemy. 

— Zapełnione! zawołał. 

Tramway puścił się w drogę. 

.. Konduktor odbierał teraz pieniądze za 
miejsca. 

„ Gdy zaś to skończył, mruknał gnie- 
wnie : 

— Cóż to znowu za drab, który mi 
wsunął monetę, wycofaną z obiegu! 

Zaległo milezenie. 

— Oczywiście — mruczał dalej — nikt 
się nigdy nie przyzna... Ależ to są szachraje 
na świecie. 

— Już to ci ludzie są nieokrzesani, — 
rzekł podżyły jegomość do młodej kobiety, 
obok siedzącej, 

— Jednakże to źle oszukiwać tych bie- 
daków, — odpowiedziała ona. 


Dwadzieścia trzy! krzyczał kon- 


2 


emerytalnej po uzyskaniu od Sejmu veniam 
aetatis, 


Celem zapewnienia lekarzom okręgo- 
wym emerytury, a ich wdowom i sierotom 
zaopatrzenia utworzony zostaje fundusz pen- 
syjny, do którego wpływać mają: a) opłaty 
uiszczane przez lekarzy okręgowych w wy- 
sokości 3 proc. od płacy pobieranej przez le- 
karza okręgowego; b) jednorazowe opłaty w 
kwocie 100 koron, uiszczane przez lekarzy 
okręgowych od dekretów nominacyjnych ; 
opłaty te mogą być uiszczane ratami; e) o0- 
płaty funduszu powiatowego, wynoszące 3 
procent od płac pobieranych przez lekarzy 
okręgowych w odnośnym powiecie; d) o- 
płaty funduszu krajowego w tej samej wy- 
sokości, wreszcie e) grzywny nakładane we- 
dług $ 15 ustawy zdnia 5 października 1906. 
Dz. u. kraj. Nr. 148. 

Opłaty powyższe pod a). e), d) wy- 
szczególnione są minimalne i w miarę po- 
trzeby mogą być w odpowiednim stosunku 
podwyższone, gdyby dochody z tych opłat 
okazały się niewystarczające do pokrycia 
wydatków na płace emerytalne. pensye wdo- 
wie i zaopatrzenia sieroce. 

Przy przeniesieniu lekarza okręgowego 
w stały lub czasowy stan spoczynku policzo- 
ne mu będą lata przepędzone nieprzerwanie 
w glużbie lekarza okręgowego, licząc od dnia 
złożenia przysięgi służbowej. 

Jeżeli lekarz okręgowy przeniesiony w 
czasowy stan spoczynku, obejmie napowrót 
posadę, w takim razie przy przeniesieniu go 
w stały stan spoczynku przyjęte będą za 
podstawę do obliczenia definitywnej płacy 
emerytalnej tylko lata spędzone rzeczywiście 
w służbie z pominięciem okresu spędzonego 
w czasowym stanie spoczynku. 

Przy wymiarze emerytury wliczony bę- 
dzie lekarzom okręgowym czas takiej samej 
służby odbytej w innym okręgu (powiecie), 
jeżeli przejście z jednego okręgu do drugiego 
nastąpiło bez przerwy. Lekarzom, którzy bez- 
pośrednio przed uzyskaniem posady lekarza 
okręgowego pozostawali nieprzerwanie w 
czynnej służbie przy szpitalach krajowych 
lub powszechnych, policzony będzie czas tej 
służby przy pod warunkiem uiszczenia prze- 
pisanych opłat. 

Przeniesienie w stały stan spoczynku 
na żądanie może nastąpić: a) Jeżeli lekarz 
okręgowy wykaże co najmniej 10 lat nie- 
przerwanej służby, a nadto orzeczeniem le- 
karskiem stwierdzone zostanie, że proszący 
as zawsze stał się niezdolnym do, pełnienia 
lokarskiei służby ckrygowej, U) jeżeli prze- 
kroczył 70 lat życia, wreszcie e) jeżeli wy- 
służył 85 lat na posadzie lekarza okręgo- 
wego. 


— Bulwary! zawołał konduktor. 

Dama z córeczką wysiadły. Lecz zale- 
dwie wysiadły, dama spostrzegła, że zapo- 
mniała wewnątrz tramwayu swoją torebkę. 
= Prosiła więc konduktora, by ją od- 
ał. 

— Pani torebka? — rzekł on podej- 
rzliwie. A jakiż dowód, że ona jest pani 
własnością ? 

— W tej chwili wysiadłam i wysiada- 
jąc zapomniałam; ci panowie i te panie po- 
świadczyć mogą. 

— Poznaję panią — rzekł stary jego- 


ność, — ta torebka rzeczywiście do niej na- 
leży. 

— I my także świadczymy, — dodali 
inni podróżni. 

— Ja o tem nie nie wiem, — rzekł 
konduktor. 

— Niech mi ją pan odda, proszę pa- 
na, — mówiła znów dama — w niej jest 


moja portmonetka... 

— Jeżeli są tam przedmioty wartościo- 
we, to tem bardziej nie mogę jej pani oddać. 

— Wyłliczę przedmioty, które się tam 
znajdują: portmonetka zawierająca ezterdzie- 
ści dwa franki, chustka do nosa, dwa klucze, 
trzy listy. 

Konduktor sprawdził; tak było istotnie. 
— Niechże mi pan ją odda... spieszę 
mam interesy do załatwienia. 

— Niepodobna, proszę pani, — odparł 
konduktor — regulamin zabrania. Torebkę tę 
muszę oddać kontrolorowi. 

— Ależ to żarty chyba! — zawołała 
dama; — pan przecież przyznaje, że torebka 
jest moja, a nie chce mi pan jej oddać! 

— Oto nadchodzi kontrolor — rzekł 
konduktor — oddam mu torebkę, a pani niech 
się uda do niego. 

Obie kobiety idą za kontrolorem do 
biura stacyjnego; dania wyjaśniła kontrolo- 
rowi sprawę i prosi o zwrot swej własności. 

Ale ten odpowiada: 

— To niepedobna, szanowna pani; prze- 
pisy regulaminu są wyraźne. Każdy przed- 
miot znaleziony wewnątrz wozów, obowiąza- 
ny jestem odesłać do centralnego magazynu 
Towarzystwa tramwayowego. 

— A cóż my teraz poczniemy, ja i 
moja córka? — lamentuje dama. — Pienią- 
dze moje w torebee, a nie znam nikogo w 
Paryżu. 


SiĘ... 


I NA NCQ V OOOO a EEN 


Przeniesienie w stały stan spoczynku 
z urzędu zarządzi Wydział krajowy ze wzglę- 
dów służbowych według własnego uznania. 

Wysokość płacy emerytalnej w stałym 
lub czasowym stanie spoczynku wynosi za 
pierwsze dziesięć lat policzalnej służby 40 pre., 
a za każdy następny rok służby %4 pre. osta- 
tniej płacy pobieranej przez lekarza okręgo- 
wego. Po 35-letniej służbie należy się peł- 
na emerytura w wysokości całejostatniej 
płacy. Przy obliczaniu czasu służby liczą się 
ułamki roku, o ile przekraczają sześć miesię- 
cy, za cały rok służby. 

Lekarzowi okręgowemu, który z powo- 
du stwierdzonej świadectwem lekarskiem nie- 
zdolności do pełnienia swoich obowiązków 
urzędowych uwolniony zostaje ze służby, za- 
nim uzyskał prawo do emerytury, względnie 
nie odbył jeszcze 5 łat służby, należy się 
odprawa w wysokości jednorocznej ostatniej 
płacy. 

Lekarzowi okręgowemu, który nie nabył 
jeszcze prawa do emerytury a uwolniony zo- 
staje ze służby z powodu zwinięcia zajmowa- 
nej posady i niemożności przeniesienia go 
na inna odpowiednia, należy się odprawa w 
wysokości 50 pre. ostatniej jednorocznej płacy. 
Lekarzowi okręgowemu, który w drodze dy- 
scyplinarnej usunięty zostaje z posady, od- 
prawa się nie należy. 

Lekarz okręgowy traci prawo do eme- 
rytury: 1. Jeżeli dobrowolnie zrzeka się swojej 
posady lub samowolnie służbę opuszcza, nie 
udowodniwszy niezdolności do jej pełnienia; 
2. jeżeli w drodze orzeczenia dyscyplinarnego 
usunięty został z posady; 3. jeżeli będąc w 
czasowym stanie spoczynku, nie uczynił za- 
dość wezwaniu Wydziału krajowego co do 
objęcia wskazanej sobie posady; 4. jeżeli za 
zbrodnię, występek albo przekroczenie, wy- 
nikłe z chęci zysku lub naruszające moral- 
ność publiczną, prawomocnie został zasądzony. 

Pensyę wdowią otrzymują: 1. Wdowy 
po tych lekarzach okręgowych, którzy w cza- 
sie zgonu bądź już pobierali płacę emerytal- 
ną, bądź też posiadali prawo do emerytury, 
jeżeli małżeństwo było zawarte przed lub w 
czasie czynnej służby, jednak przed ukończe- 
niem 55 roku życia zmarłego męża; 2. wdo- 
wy, których małżonkowie utracili życie sku- 
tkiem wypadku, jaki ich dotknął z powodu 
pełnienia służby lekarza okręgowego. 

Nie mają prawa do pensyi wdowiej: 
1. Wdowy, których mężowie nie mieli prawa 
do emerytury, lub to prawo utracili; 2. wdo- 
wy rozwiedzione i wdowy z własnej winy se- 
parowane sądownie od stołu ifoża, lub które 
męża samowolnie opuściły; 3. wdowy, których 
mężowie zamiast stałej emerytury otrzymali 
odprawę, lub zrzekli się dobrowolnie eme- 
rytury. 


— Nie na to poradzić nie mogę. 

— Ależ to niema sensu! — woła da- 
ma, — ja wniosę skargę do komisarza po- 
licy". 

— Proszę, niech pani wnosi skargę..... 
Mnie obowiązuje tylko regulamin. 

Obie kobiety udają się do policyanta, 
by im wskazał, gdzie jest komisaryat. 

Z drzeniem tam wchodzą; nigdy jeszcze 
nie miały z policyą do czynienia. — Zapy- 
tują, czy mogłyby się widzieć z panem ko- 
misarzem. 

Każą im czekać w korytarzu. Jest go- 
dzina dziesiąta rano. — O południu pojawia 
się komisarz. 

Zawiadamiają go, że jakieś dwie panie 
chcą z nim mówić. 

— (o to za panie? — pyta. — No, 
niech wejdą. 

Wprowadzają je, matka zaczyna mówić. 

— Ža pozwoleniem, nie tak szybko....— 
przerywa komisarz; — proszę wymienić naj- 
przód imiona, nazwiska, charakter.... 

— Nazywam się Durand, a to moja 
córka. 

— Stałe zamieszkanie? 

— Mieszkamy w Meaux. 

— Qzy pani jest zaniężna? Czy posiada 
pani dokumenty udowadniające ?.... 

— Ależ, panie, za kogo pan mnie bie- 
rze ? 

— Ja pani zgoła nie znam. 

I matka i córka mają łzy w oczach. 

— W końcu, czego panie sobie ży- 
czą?.. — pyta znów komisarz. 

Pani Durand opowiada mu całą histo- 
ryę z torebką i prosi, by kazał mu ją zwrócić. 

— Każę zawezwać kontrolora — mó- 
wi komisarz. — Proszę zaczekać. 

Panie Durand wracają na 
Siadają na ławce. 

— Mamo. mnie się jeść chce... 
wa się córka. 

— I mnie także, ale trzeba czekać; nie 
mam ani grosza przy duszy. 

Czekają tedy. 

O godzinie trzeciej, agent policyjny za- 
wiadamia je, że kontrolor nie może przybyć 
przed siódmą. 

— Przed siódmą! — woła panna. — 
Ależ ja chcę jeść! 

— Miejże cierpliwość, moje dziecko — 
uspokaja matka. A tam twój ojciec, który 


korytarz. 


odzy- 
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Wdowa, której małżonek nie miał pó | 
wa do emerytury, lub do którego nie 2% 
sowano wyjątkowego policzenia lat służby: | 
otrzymuje jednorazową odprawę równej? 
się ćwierćrocznej ostatniej płacy męża. n 

Pensya wdowy po lekarzu okręgowy. | 
wynosi 50 pre. ostatniej przez tegoż po | 
ranej płacy. Każdemu niezaopatrzonemu a 
cku slubnemu lekarza okręgowego, a 
miał prawo do poboru płacy emerytalnej u 
emeryturę już pobierał, należy się po SMG 
ci ojca dodatek na wychowanie w wyso ej 
1, części pensyi wdowiej, jednak najdłu 
do ukończenia 24 roku życia. 

Ogólna kwota tych dodatków nie 
jednak przekraczać wysokości pensyi Wj 
wiej. Prawo do poboru pensyi wdowiej karo 
wdowa: a) przez powtórne zawarcie i 
małżeńskiego; b) jeśli w czasie wdowieńst 
została prawomocnie zasądzona za zbroi! 
występek lub przekroczenie pochodzące 2 chę” | 
ci zysku lub przeciw obyczajności pu | 
cznej. „A 

Dziecko traci prawo do dodatku na %, | 


m? | 
wdd” 


chowanie: 1. Skoro ukończy 24 rok żyć”! 
2. jeżeli otrzymało stałe zaopatrzenie; 5.) 
żeli prawomocnie zasądzone zostało za 2%. | 
dnie. występek lub przekroczenie wynikłe 4 | 
chęci zysku, albo naruszające obyczajno | 
publiczną. m 
Wdowie, a jeśli ta już nie żyje, dz | 
ciom lekarza: okręgowego, który umarł | 
czynnej służbie, posiadając prawo do emet 
tury, lub też w stanie spoczynku, należą 
się — niezależnie od innych poborów 2 A 
tufu zaopatrzenia — na opędzenie koszt0 
leczenia i pogrzebu kwartał pośmiertny b 
potrójnej kwocie tych poborów miesięczny” 
które zmarły pobierał w ostatnim czasie ! 
tałem płacy, lub emerytury, i 
W braku wdowy, lub dzieci, może b) 
kwartał pozgonny przyznany i innym 0 
pom, o ile udowodnią, że łożyły na 
szta leczenia i pogrzebu. 


Londyn, 27 marc: 


(Odrodzenie sceny angielskiej. — Stały teatr. 4 
Popularna opera. — Operowy sezon zimowy: s. 
„Duke of York". — Niewystawiona sztuka ^ 
reditha: „Sentymentelists", ~- Polasy w MA 
dynie — Katastrofa w polskim kościele. 
Opłakany stan misyi.). 
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atb 
(Pw.) Parlament odroczony — gwit 
a więc, zanim polityka znów zaabsorbuje 


miał przybyć po nas do pociągu o piątej: 
to on dopiero będzie w niepokoju! m" 
Nadchodzi noe. Siódma godzina bij 
kontrolor nie przychodzi. Zjawia się dop! 
o dziewiątej. 4 
Komisarz przywołuje kobiety, które pis” 
gają kontrolora, by im zwrócił torebkę. „| 
— Nie mogę tego uczynić — odpowi 
da kontrolor. Odesłałem ją już bowiem 
centralnego magazynu Towarzystwa, ja5 
przepisuje regulamin. 4 
— A więc — oświadcza pani Durand 
idę tam reklamować, l 
— 0 tej godzinie! — woła kontt% 
lor — to już zapóźno. Biura zamykają 59 
godzinie piątej. Proszę zaczekać do jutt“ 
— Do jutra! — krzyczy pani Durand: jè 
Cóż my poczniemy z sobą do jutra? “io 
mam ani grosza pieniędzy; nie miałyśmy węg 
w ustach od samego rana a muszę je? 
telegrafować do męża, aby go uspokoić. 
Obie zaczynają płakać, wi 
Komisarz, wzruszony, oświadcza S10 
gotowością pożyczenia im pięciu franków 
jutra. mał 
— 0, dziękuję panu! — mówi Piy 
Durand — oddam je panu natychmiast, * 
ro tylko odzyskam moją torebkę. 5 8 
Pani Durand wysyła niezwłocznie oi 
peszę do męża i obie kobiety biorą Poipu 
w cenie dwu franków w małym hole 
położonym w okolicy dworca Wschodn” zę 
Po skromnym posiłku udały się na SP 
nek, zmordowane tylu wrażeniami. — . „ły 
Nazajutrz o godzinie dziewiątej, %9? twe 
się w eentralnym magazynie Towarti iny 
tramwayów. Kazano im czekać trzy 8°% r2 
w sali, zapełnionej urzędnikami, którzy P 
patrują się arogancko młodej pannie. .. 
Wreszcie spytano ich, czego ŻĄdAJ% 


je 


Pani Durand przedstawia sprawe. jë 
— Torebka pani — odpowiedzia?" 5o 
na to — odesłana została do prefekt © Bi 
licyi, — taki jest regulamin; za kijka 
może ją pani reklamować. prak” i 
I oto matka z córką znowu D$ i Di 
panna zalewa się gorącemi łzami. Pan fo 


rand zostało tylko pięćdziesiąt centyit pry 9 

telegrafowała ponownie do męża, 

szóstej wieczorem przybył po nie. 
W trzy dni potem p. Durand 

się w prefekturze i reklamuje torebkę: 


pojavi? 


Mysty naszych mężów stanu a za nimi i 
szerszą opinię, donoszę wam tymezasem o 
rzeczach choć nieco mniej poważnych. to je- 
nak nie mniej interesujących. Oto angiel- 
Ska scena wstępuje w nową epokę, którą na- 
zwać trzeba epoką odrodzenia. Dotąd Anglia 
Nie miała stalego teatru. Artyści-aktorzy on- 
51 w Polsce cyganami zwani, są do dziś w 
Anglii i Ameryce Północnej cyganami na- 
prawdę. Jedno i to samo towarzystwo arty- 
styczne nie wystawia więcej niż jedną sztu- 
sę 1 z tą, w miarę powodzenia, objeźdża 
Wszystkie większe miasta Wielkiej Brytanii 
I Stanów Zjednoczonych. Oczywiście Londyn 
Zatrzymuje takie towarzystwo artystyczne 
Przez czas dłuższy, kilka miesięcy lub nawet 
dłużej, W teatrze „Apollo“ n. p., właścicie- 
iem którego jest słynny tu i u nas Galicya- 
mn Henryk Lówenfeld, trupa pod dyrekcyą 
niejakiego Toma Davisa zapowiada na dziś 
546-te przedstawienie wodewilu „Jhe Fol- 
lies“, Takich jednak wypadków wielkiego 
powodzenia jednej sztnki jest nie wiele, Do- 
brem powodzeniem nazywa się, jeśli sztuka 
brzetrwa cały sezon teatralny od paździer- 
nika do maja, poczem trupa ohbjeżdża głęb- 
szą prowincyę. Miasta jak Birmingham, Man- 
chester i t. p. utrzymują jedno i to samo 
towarzystwo przez uniesiąc, pomniejsze po 
tygodniu. W Stanach Zjednoczonych, gdzie 
rządzi samowładnie trust teatralny, rozgałę- 
zony na całą Unię i Kanadę. sztuki grywa- 
ne są najwyżej przez dwa tygodnie w ta- 
kich miastach, jak Nowy Jork, Buftalo, Chi- 
cago, San Francisco, w pomniejszych, jak 
Cleveland. Washington, Cincinatti i t. p., 
zabawiają najdalej tydzień, poczem niezwlo- 
cznie zaczyna przedstawienia inna trupa in- 
ną sztuka. Proszę więc wyobrazić sobie jak 
artyści, grające codziennie jedną i tę samą 
sztukę, muszą być zgrani. Grają też bez su- 
tlerów. Role są wystudyowane znakomicie, 
aktor zgrywa się ze swą rolą ijej charakte- 
rem, Lecz nie o tem pisać chciałem. O od- 
rodzeniu się sceny angielskiej, Bo i rzeczy- 
wiście scena się odradza. Mamy dwie nie- 
słychane dotąd innowacye w świecie teatral- 
Rym. 

Pierwszą jest otwarcie w Covent Gar- 
den zimowego sezonu opery, śpiewanej po 
angielsku i przez angielskich artystów i gry- 
wanej po cenach dostępnych dla szerokich 
warstw mniej zamożnych melomanów. Dotąd 
bowiem sezon operowy był tylko podczas 
dwu letnich miesięcy i rekrutował się z naj- 
większych gwiazd przeróżnej narodowości, wo- 
bec czego i cony byly bajecznie wysokie, 
flostępne tylko dla bogatszego „society“, któ- 
re sobie na taki zbytek pozwalać mogą. 
„Olon* sezonu, jak donosiłem swego czasu, jest 
„Elektra* Straussa. 

Drugą, może jeszcze ważniejszą refor- 
mą sceny jest otwarcie w teatrze „Duke of 
York“ stałej sceny. Impresaryem jest p. 
Frohman, który z doborem pierwszorzędnych 
SH artystycznych rozpoczął przedstawienia o 


Wprowadzają go do biura znalezionych 
przedmiotów. Wymienia swoje nazwisko. 

— Przychodzę — mówi —— wziąć toreb- 
kę, którą pani Durand, moja żona, zapomniała 
w tramwaju. 

— Mamy taką torebkę — odpowiada 
Urzędnik — ale możemy ją tylko zwrócić pani 
Durand. 

— Pani Durand jest moją żoną. 

— Czy prawnie zaślubioną ?... 

— Ależ, mój panie!... 

. — Ja pana nie znam! Nie mogę po- 
Wierzyć panu torebki; moge ją oddać tylko 
‘lo rąk pani Durand... jej osobiście. 

— Ależ ja jestem jej mężem... 

— Na to nie mamy Żadnych dowodów. 
A Zresztą przepisy regulaminu sa pod tym 
Wzgelędem wyrażne; torebkę możemy wydać 
ylko do rąk pani Durand... 

— A gdyby ona umarła? 
| — To do rąk jej spadkobierców, na pod- 
Stawie aktu zejścia i innych dokumentów. 

r — Ależ to idyotyczne! — wrzeszczy p. 
Durand. 
— Za to słowo spiszemy protokół. 

„|, — Idź pan do licha! — grzmi pan Du- 

"d, trzaska drzwiami i wychodzi. 

_ Nazajutrz pani Durand pojawia się w 
Prefekturze z dokumentami, poświadczającymi 
gamość jej osoby. 
ne To dobrze — brzmi odpowiedź — 
plu proszę najprzód wnieść podanie na stem- 

— A potem jeszcze co? 

4 8 Jeżeli pani jest zamężna, to trzeba 
nego oświadczenia męża, legalizowanego 


b Š 
Przez burmistrza. 

wo Jakto! — krzyczy pani Durand, za- 
i zoua z gniewu — odmówiono wydania 


ai memu mężowi. a teraz i mnie odpra- 
le z kwitkiem... Oddać was wszystkich 
czubków, a torebkę moją wam daruje! 
ens moralny : 
Państwo Durand oskarżeni o obrazę 
NEcyonaryuszy pablicznych, skazani zostali 
i noch dni aresztu, sto franków grzywny i 
szenie kosztów... 


„Gazeta Lwowska* z dnia 1 


ciągle zmieniającym się repertuarze àla „Co- 
médie Francaise“ w Paryżu. Sezon rozpo- 
ezęły premiery autorów tej miary, co Shaw, 
Barker, (Galsworthy i in, a obfituje w bar- 
dzo bogaty program nowości. P. Frohman 
zamierza otworzyć podwoje sceny i dla naj- 
oryginalniejszych prób literackich nieznanych 
lub mało znanych jeszcze sił autorskich. Teatr 
taki oprócz tego da aktorom sposobność do 
wykazania swego talentu w rozmaitych kre- 
acyach. co było bardzo trudne dotychczas 
podczas przenośnej sceny. To też teatr „Du- 
ke of York“ ogromnie urósł w opinii kryty- 
ki i światłej publiczności, która innowacyę tę 
w Anglii wita bardzo życzliwie, marząc 0 
teatrze narodowym projektowanym dla uczcze- 
nia Szekspira. Składki na wystawienie odpo- 
wiedniego gmachu — arcydzieła architektu- 
ry — dla „The National Theatre“ rosną jak 
na drożdżach. 

Teatrowi „Duke of York* zawdzięczyć 
też należy wystawienie w tych dniach wspa- 
niałej sztuki Georgea Mereditha p. t. „The 
Semtimentalists< — nie publikowanej dotąd. 
Pełen rytmicznej muzyki angiełskiej dyalog 
w mowie wiązanej wprost czarował słucha- 
czy. Krytyka nazywa ją as a very high come- 
dy — komedya w wyższym stylu, dającą się 
porównać tylko ze sztukami Moliera. „Gdyby 
Meredith pisał na scene — mówią — byłby 
bez wątpienia jednym z mistrzów sztuki, je- 
dnym więcej sukcesorem klasycznej lutni an- 
gielskiej*, Niestety, że ludzie poznają się na 
talentach i czczą je dopiero po śmierci. 

Wiadomo, że w Londynie żyje gar- 
stka Polaków — ciężko pracujących robo- 
tników, bo o kilkunastu Polakach z pocho- 
dzenia, zajmujących tu wybitne stanowiska, 
nie mówi się, jak i nie można brać w ra- 
chubę kilku czy kilkunastu osób ze stu- 
dyującej tu przelotnej młodzieży polskiej, — 
Zastępy polskich emigrantów zaś są tak 
rozrzucone po krańcach tego miasta-olbrzy- 


ima, że choć liczą się na kilka tysię- 
cy, to jednak dla społeczeństwa polskiego 


wogóle nie przedstawiają Żadnej wartości. 
Rozrzuceni po najnędzniejszych dzielnicach 
miasta, nie znają się nawet wzajemnie; czę- 
sto jakaś rodzina polska mieszka o parę 
domów od innej i jedna nie wie o drugiej, 
nie wie, że o 100 do 200 kroków jest 
też dom polski, gdzie radziby się poznać 
wzajemnie. Stałej, poważniejszej organizacyi 
polskiej niema w Londynie. Są wprawdzie, 
tworzą się czasem, o ile zainicyuje je ksiądz, 
grona kilku ludzi, lub stadentów-Polaków, u- 
niesionych patryotycznym zapałem i odczu- 
wających stratę dla społeczeństwa polskiego 
tych jednostek, które w wirze wielkomiej- 
skiego kosmopolityzmu wynaradawiają się. 
Lecz wszystko to nie na długo. Jedne i te 
same wady narodowe, szkodzące jednolitej or- 
ganizacyi jednoinyślnej w Ojczyźnie, prze- 
szkadzają i na emigracyi. Niebawem falszy- 
we ambicye lub niezgoda rujnują budowę 
ludzi lepszej woli i pozostają znów rozproszo- 
ne ziarna piasku w proletaryackim motłochu 
Londynu, White Chapel i East Endu. 


Jedynem dobrodziejstwem na emigra- 
cyi londyńskiej jest Polska Misya 0. O. 
Salezyanów. Energiczni ci ojcowie utrzy- 
mują w Londynie kapłana, który w wy- 
najętym kościółku ubogiej dzielnicy Shad- 
well sprawuje obowiązki proboszcza polsko- 
rz.-katolickiego kościoła w Londynie. Lokal 
pod kapliczkę wynajęty jest po jakimś in- 
stytucie, czy barakach marynarskich i mie- 
ści prócz kaplicy i szczupłe mieszkanie dla 
księdza i czytelnię pism polskich z Ojczyzny. 
Tu, przy kościółku ogniskuje się całe i je- 
ilyne życie polskie Londynu. 


Tu w niedziele i święta spotkać można 
garstkę odświętnie przybranych robotników 
z rodzinami, którzy przyjeżdżają do kościoła 
polskiego z najbardziej oddalonych dzielnie 
miasta, aby pomodlić się polskim. „Ojcze nasz“ 
i usłyszeć po polsku każącego kapłana. I star- 
czy im to na parę tygodni, bo nie każdy ro- 
botnik jest w stanie przybywać co niedzielę, 
nie każdy jest w stanie opłacać cotygodniowe 
podróże swoje i rodziny z oddalonego krańca 
Londynu do kościoła. Jedynie święta Bożego 
Narodzenia, Wielkanoc, patryotyczne roczni- 
ee, jak listopadowa, majowa napełniają ko- 
ściólek polski doszczętnie. Wtedy i nastrój 
jakiś Żywszy ogarnia pobożnych, kaplana, 
modlą się, śpiewają po polsku i weselą po- 
krzepieni na duchu, radzi, że słyszeli, mówili 
po polsku rozjezdzają się do domów. W roku 
zeszłym Misya polska, a raczej kościólek u- 
legł katastrofie Oto na krótko przed Paster- 
ką runął skruszały sufit w kaplicy, wobec 
czego i święta Narodzenia Chrystusa były 
bardzo smutne dla wiernych swemu kościół- 
kowi. Funduszów żadnych Misya nie posiada. 
Ksiądz wegetuje z groszaków zebranych le- 
dwie, ledwie, do tego stopnia, że naznaczeni 
do Londynu księża polscy pomimo tylu atra- 
kcyj wielkomiejskich bardzo chętnie opuszcza- 
ja to „probostwo“. Bo czlonkowie kościoła 
to biedni robotnicy tylko i choć może ofiar- 
ni względnie, aleć groszami tylko płacą, za 
które musi utrzymać się cała Misya, opła- 
cony być czynsz, podatki ect. W tak tru- 
dnych warunkach dokonać jakiejś większej 
reperacyi budynku, jak położenie nowego su- 


kwietnia 1910. 
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fitu w kosciele, jest wprost niemożliwe. A je- 
dnak dokonał tego polski proboszez obecny 
O. J. Bujara, dając tem dowód co poświęce- 
niem i energią zdziałać można. I oto nabo- 
żeństwo w niedzielę palmową, rezurekcya 
wczoraj odbyły się już w odrestaurowanej na- 
wie kościelnej. To też radość naszej braci 
przy tegorocznem „Alleluja* była z tego po- 
wodu widoczna. 

— A pisząc do krajn — powiada do 
mnie zacny ks. Bujara na pożegnanie — na- 
piszcie, może tam znajdzie się jaka dusza o0- 
fiarna, co by pomogła do spłacenia zacią- 
gniętego długu, co by poparła usiłowania 
naszej Misyi do obrony tych paru tysięcy 
naszych rodaków od wynarodowienia i utraty 
wiary w Boga. 

I napisałem, bo cel godny tego. 


Omówienie exposé finlandzkiego. 


(ft) Manifest cara o prawno-państwo- 
wych stosunkach Finlandyi i dolączone do 
niego wyjaśniające cxposé rządu rossyjskiego, 
to dwa dokumenty. zwiastujące uderzenie 
ostatniej godziny dla samorządu finlandzkie- 
go. Na podstawie tych dokumentów będzie 
mógł świat cywilizowany stwierdzić jaskrawe 
pogwałcenie przysięgą poręczonych praw i 
przywilejów Finlandyi, ale o jakiejkolwiek 
możłiwości odwrócenia samego ciosu przynaj- 
mniej na razie nie może być mowy. Cios ten 
był systematycznie już od dawna przygoto- 
wywany, formę prawną ułożyli dla niego ros- 
syjscy członkowie komisyi rossyjsko-finlandz- 
kiej, a torowały mu drogę rozporządzenia ad- 
ministracyjne tego rodzaju, jak bezprawne 
nałożenie kontrybucyi wojskowej na Finlan- 
dyę i zniesienie prawnie ustalonej praktyki, 
wedle której referaty finlandzkie przedkładane 
byly bezpośrednio carowi przez sekretarza 
stanu dla Finlandyi. 

Napróżno protestował przeciw tym roz- 
porządzenioim Sejm i senat finlandzki i na 
nie się nie zdały łagodne w tej sprawie 
przedstawienia poprzedniego general-guberna- 
tora Fmlandyi, bar. Boekmanna. Jego na- 
stępca Seyn, gorliwy w swoim czasie wyko- 
nawca reakeyjnych reform Bobrykowa, nie 
wahał się natychmiast przyłożyć ręki do zni- 
szczenia podstaw ekonomicznego dobrobytu i 
kulturalnego rozwoju tego spokojnego i we- 
wnętrznej pracy oddanego kraju. Sejmowi fin- 
landzkiemu przekazano na przyszlość atrybu- 
cye czysto lokalnej magistratury, a wszystkie 
sprawy, nie należące do zakresu ściśle lokal- 
nego zarządu, będą roztrząsane i rozstrzygane 
według przepisów ogólnego ustawodawstwa 
państwowego. Udział Finlandyi w tem usta- 
wodawstwie jest minimalny, gdyż będzie ona 
miała tylko w Radzie państwa i w Dumie 
kilku przedstawicieli, z których jeden ma być 
Rossyaninem. zamieszkałym w Finlandyi, a 
wszyscy muszą posiadać znajomość języka 
rossyjskiego. 

W pamięci społeczeństwa finlandzkiego 
stanie teraz żywo obraz niezbyt odległej 
epoki, w której Pobiedonoscew, Bobrykow i 
Plehwe, uknuli pierwszy zamach na Finlan- 
dyę. Wynikiem ich zabiegów był lutowy ma- 
nifest z r. 1899, w którym Mikołaj IL. fa- 
ktycznie zniósł konstytucye finlandzką. Na- 
stąpila wówczas osławiona era Bobrykowa, 
która po gwałtownych przewrotach i we- 
wnętrznych wstrząśnieniach zakończona zo- 
stała ogłoszeniem nowego manifestu, zwra- 
cającego Winlandyi konstytucyjne swobody 
w granicach dawnych praw. 

Obecnie więc ma się powtórzyć zamach 
z r. 1599 z tą jedynie różnicą, że odnośny 
projekt rządowy przedłożony będzie Dumie 
państwowej i ma uzyskać od niej sankcyę 
moralną. Zbliża się przeto chwila, w której 
spełnione będą żądania zażartych reakcyoni- 
stów rossyjskich. Finlandya. wytrącona z kon- 
stytucyjnej drogi i pozbawiona samorządnej 
organizacyi, na której opierała i rozwijała 
swoje wewnętrzne siły i zasoby, ma się stać 
faktycznie zwyczajną prowincyą jednolitego 
państwa rossyjskiego. Losu jej nie złagodzi 
wyrażona w exposé zapowiedź, że nowe re- 
formy nie będą wprowadzone odrazu we 
wszystkich szezegółach, lecz w miarę rzeczy- 
wistej potrzeby państwowej. Społeczeństwo 
finlandzkie zna już z doświadczenia ubiegłych 
lat te powolne ale ciężkie uderzenia centra- 
listycznego i russyfikacyjnego systemu, który 
dąży do stłumienia wszelkiej swobody poli- 
tycznej i odrębności narodowej. I dlatego 
mimo nspokajających przyrzeczeń, wygloszo- 
nych w ezposć, ceła ludność finlandzka zro- 
zumie i odczuje, że ostatnie przedłożenie 
rządu rossyjskiego, pod pozorem zapewnienia 
nierozerwalności praw i bezpieczeństwa naj- 
żywotniejszych interesów Rossyi, ma w grun- 
cie rzeczy na calu zniszczenie wewnętrznej 
autonomii Finlandyi, wynarodowienie Fin- 
landczyków i podkopanie ich wysoko rozwi- 
niętej kultury. 

Rząd rossyjski nezuł potrzebę wyparcia 
się tego celu i powołał się jedynie na ko- 
nieezność uregulowania prawno-państwowych 
stosunków między Kinlandya a państwem ros- 
syjskiem. Ale treść i tendencya manifestn 


carskiego i exposé rządowego nie dopuszczają 
pod tym względem żadnych złudzeń. Uregu- 
lowanie tych stosunków połączone jest bo- 
wiem z radykalną zmianą zasad wewnętrzne- 
go zarządu Finlandyi, a projekt rządowy za- 
strzega ogólnemu ustawodawstwu państwo- 
wemu decyzyę co do najważniejszych kwe- 
styj, do których między innemi należy: u- 
dział Finlandyi w wydatkach państwa, okre- 
ślenie obowiązku służby wojskowej, ubezpie- 
czenie praw poddanych rossyjskich, zamie- 
szkalych w Finlandyi, ograniczenie kompe- 
tencyi finlandzkich trybunałów sądowych, po- 
stanowienia o publicznych zgromadzeniach i 
stowarzyszeniach, całe ustawodawstwo praso- 
we, wreszcie ustalenie stosunków cłowych, 
pocztowych i kolejowych. W ten sposób pra- 
wa Sejmu finlandzkiego schodzą do zera, 
ustawodawcza inicyatywa kraju ustaje zupeł- 
nie, a samorządny jego ustrój zostaje we 
wszystkich kierunkach sparaliżowany. 

Czy ten nowy porządek obmyślany przez 
rząd rossyjski da się łatwo przeprowadzić. 
to inna kwestya. Finlandya złożyła w nie- 
dawnej przeszłości dowody, że umie cierpli- 
wie i wytrwale bronić swoich praw. Jej za- 
dania i obowiązki jeszcze się wzmogły teraz, 
gdy mają być zachwiane podwaliny jej sa- 
modzielnego rozwoju i narodowego bytu. Otwie- 
ra się przed nią okres ciężkich przejść i starć, 
wśród których okaże ona niewątpliwie już 
zdawna wypróbowana gotowość do ofiar i po- 
święcenia w obronie narodowych praw i kon- 
stytucyjnych swobód. 


Petersburg. Na wczorajszem posie- 
dzenin Dumy, w dyskusyi nad projektem fin- 
landzkim przemawiali między innymi że stro- 
ny opozycyi Milukow, ze strony centrum pa- 
ździernikowiec hr. Benningsen. 

Milukow wskazał na to, że po raz 
pierwszy powierzono Dumie los całego na- 
rodu. Projekt ustawy stanowi zupełny prze- 
wrót w stanowisku prawnem państwa fin- 
landzkiego, (Przerywania i głosy: Niema pań- 
stwa finlandzkiego!) Aneksya Bośnii i Her- 
cegowiny w porównaniu z obecnym proje- 
ktem jest drobnostką. Projekt ustawy jest 
nie do przyjecia, ponieważ zmienia w zupel- 
ności sferę uprawnienia Finlandyi. Rząd dee; 
aby Duma brała udział w akcyi nieprawnej 
i dlatego przyznaje jej prawa, które jej nie 
przysługują. Przedłożony projekt ustawy mógł- 
by być uchwalony tylko wtedy, gdyby Sejm 
finlandzki na to się zgodził. Mowca powo- 
łuje się na statut Sejmu finlandzkiego z r. 
1569, według którego zmiany ustaw zasadni- 
czych nie mogą inaczej nastąpić jak tylko 
na propozycyę cara w porozumieniu z Sej- 
wem, dalej powołuje się na przyrzeczenie 
cara Mikołaja II. z r. 1894 i inne przyrze- 
czenia monarsze. Kojicząe swą jednogodzinną 
mowę, mowca zwrócił się do prawicy i we- 
zwał ją, aby weszła na trybunę i oświad- 
czyła, że można igrać ze słowami monarsze- 
mi i że za złamanie tego słowa ci odpowia- 
dają, którzy wprowadzają monarchę w błąd. 
(Przerywania; głosy na prawicy: My całą 
odpowiedzialność bierzemy na siebie!) 

Reprezentant centrum wywodził, że Du- 
ma jest niewątpliwie powołana do powzięcia 
uchwały w tej sprawie i polemizując z wy- 
wodami Milukowa, wskazał na manifesty z 
r, 1905 i 1906, według których kwestye, ty- 
czące się całości państwa, zastrzeżone są 
Dumie. 

Po dwugodzinnej dyskusyi Duma wszyst- 
kimi glosami przeciw głosom kadetów, mu- 
zulinanów, Polaków, członków partyi robo- 
tniczej i socyalistów, odesłała projekt usta- 
wy o Finlandyi do komisyi, złożonej z 21 
członków. 


KRONIKA. 


Lwów, 51 marca. 


— Kalendarz. 

Piątek (1 kwietnia) : ; 

Hugona. — Zbigniewa, — Ohryzanfta. 

Wschód słońca o godzinie 5:04 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:52 po południu. 


— Najd. Areyksiążę Fryderyk, ge- 
nerał piechoty i naczelny komendant obrony 
krajowej, przybył wczoraj o godzinie 5'18 wie- 
czorem % Wiednia do Krakowa. Na dworcu 
oczekiwali przybycia Najd. Arcyksięcia komen- 
dant korpusu generał zbrojmistrz Steinsberg, 
komendant twierdzy gen. Benda z korpusem 
oficerów sztabowych, delegat Namiestnika Fe- 
dorowicz, prezydent m. Krakowa dr. Leo, dy- 
rektor policyi dr. Flatau i naczelnik stacyi 
starszy inspektor Potuczek. Najd. Arcyksiąże 
wysiadł po drugiej stronie peronu, otoczony 
świtą oficerów, przywitał się z przybyłymi re- 
prezentantami władz i rozmawiał z każdym m 
nich z osobna. Rozmawiająe z otoczeniem, 
Najd. Arcyksiążę udał się podkopem do salo- 
nu Dworskiego, zkąd w towarzystwie przybo- 
cznego adjutanta kapitana Hófferna, odjechał 
do hotelu Saskiego. 


Najd. Arcyksiążę przybył do Krakowa na 
konferencyę wojskową na t. zw. „Generalkriegs- 
spiel“, która toczyć się będzie przez trzy dni, 
dziś, jutro i w sobotę. Celem wzięcia udziału 
w tej konferencyi, przybyło do Krakowa wielu 
komendantów korpusu i twierdz z calej Au- 
stryi oraz kilkunastu generałów. Generalicya 
zamieszkała wraz z Najd. Arcyksięciem w ho- 
telu Saskim. Dziś i jutro odbędzie się o godz. 
4 wieczorem w hotelu Saskim obiad wspólny 
na 40 nakryć. W sobotę o godz. 2 min. 80 
po poludniu Najd. Areyksiążę odjedzie do Wie- 
dnia. 

Najd. Areyksiążę Fryderyk udał się dziś 
po godz. 9 rano do Kasyna wojskowego, w 
którego sali rozłożono mapy wojskowe. Na 
kartach tych generałowie będą kolejno rozwią- 
zywać różne zagadnienia wojenne. 

Pragmatyka służbowa. Otrzymuje- 
uy następujace pismo: W celu omówienia pro- 
jektu rządowego pragmatyki służbowej, zapra- 
sam uprzejmie panów urzędników wszystkieh 
dykasteryj na zgromadzenie do Kasyna urzę- 
dniezego, Rynek 1. 9, na niedzielę, dnia 3 kwie- 
tinia, o godz. 4 po południu. Dr. Franciszek 
Tomaszewski, poseł do Rady państwa, członek 
komisyi dla spraw fnnkcyonaryuszy państwo- 
wych. 

— Puiskie Towarzystwo filozoficzne 
odbędzie posiedzenie naukowe w sobotę, dnia 
2 kwietnia b. r, o godzinie $ wieczorem w se- 
minaryuiu filezoficzneu Uniwersytetu, Na po- 
rządku dziennym odezyt p. Juliusza Tennera: 
„O metodzie słuchowej w badaniach nad formą 
wiersza polskiego“. 

— alie bank przemysłowy. Na 
wrzorujszem posiedzeniu sekcyi finansowej Rady 
miejskiej teczysa się obszerna i bardzo ożywio- 
va dyskusya nad sprawą udziału gminy m. 
Lwowa w Banku przemysłowym, poczem sekcya 
uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej do u- 
chwały następujące rezolucye: 

„l. Rada m. Lwowa nznaje, że odrocze- 
nie założenia Baku przemysłowego byłoby że 
wszech miar szkodliwe, oraz że należy dążyć do 
jak najrychlejszego założenia tej instytucyi. 

„2. Rada m. Lwowa wyraża gotowość 
przystąpienia wspólnie z m. Krakowem do kra- 
jowej akcyi założycielskiej, celem powołania do 
życia DBankn przemysłowego z udzialem m. 
Lwowa w kapitale zakładowym w maksymal- 
nej wysokości 1,200.000 kor. 

„9. Rada m. Lwowa wyraża stanowcze 
przekonanie, że w każdym razie Reprezenta- 
cya m. Lwowa otrzyma przy złożeniu rady nad- 
zorczej Banku przem. odpowiednie przedstawi- 
cielstwo i upoważnia prezydyum, aby wniosło 
bezzwłocznie odpowiednią ofertę na ręce P. 
Marszałka kraju“. 

Rezolucye te będą przedmiotem dzisiej- 
szego posiedzenia pełnej Rady miejskiej, 

— f Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
dnia 2 kwietnia, b. r, odbędzie się „wieczór 
taneczny". Lista otwarta do piątku wieczorem. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 

— Z Kasyna miejskiego. W niedzielę, 
3 kwietnia b. r. .tombola*, koncert orkiestry 
wojskowej, poczem tańce. Lista otwarta. 

— W części artystycznej rantu z tań- 
cami ua sanatoryum nauczycielskie w dniu 
2 kwietnia b. r, wezma udział panie Ste- 
fania Brzezińska, Ireua Trapszo, oraz panowie 
Józef Mann, Wacław Kaliciński, Franciszek 
Neuhanser, Jan Pietrzycki, Czesław Krzyżanow- 
ski i orkiestra 80 pułku pod osobistem  kie- 
rownictwem znanego kapelmistrza Karola Rolla. 
Bilety na raut są do nabycia w księgarniach 
pp.: Bernarda Połonieckiego ul. Akademicka i 
Władysława (rubrynowieza i Syna płac Kapi- 
tulny, w dniu rautu zaś w Kasynie miejskiem od 
godziny tej rano. Bufet nader obfity a tani 
i bez keroty. 

— Pomnik Slowackiego w Krakowie. 
Z inicyatywy Zarządu „Straży Polskiej" zawią- 
zał sią komitet budowy pomnika Juliusza Sło- 
wackiego w Krakowie. Do koruitetu tego we- 
szli: dr. Wiktor Czermak, prof. Uniw. Jagielloń- 
skiego, ks, dr. Franciszek Gabryl. prof. Uuiw. 
Jag. dr. Tadeusz Grabowski, prof. Uniw. Jag. 
dr. Franciszek Kryształowicz, prof. Uniw. Jag 
Jacek Malczewski artysta-malarz, dr. Wacław 
Tokarz, prof, Uniw. Jag. Wacław Szymanow- 
ski, artysta-rzeźbiarz i Kazimierz Bartoszewicz, 
prezes „Straży Polskiej“. 

Jak wiadomo na ręce Straży Polskiej zło- 
żono dotychczas na pomnik Słowackiego 1100 
koron. 

— Kronika krakowska. Z powodu 
przygotowań do Wielkiego Krakowa, który 
wchodzi w życie z dniem jutrzejszym, nastąpi 
dziś przejęcie rzeźni podmiejskich, któremi za- 
rządzać bodzie urząd akcyzowy m. Krakowa. 

Również nastąpi zamianowanie naczelni- 
ka nowego podmiejskiego koimisaryatu. Na na- 
czelnika powołano dotychczasowego komisarza 
obwodowego Jana Włocha. 

Sekcya skarbowa Rady m. Krakowa zaj- 
mowała się wczoraj sprawą ndziału miasta w 
subskrypcyi na akcyce Banku przemysłowego. 
Uchwalono jednomyślnie przedłożyć dziś Ra- 
dzie miejskiej przedstawione przez prezydenta 
miastą wnioski o przystąpienie gminy in. Kra- 
kowa do Banku przemysłowego jako akcyona- 
ryusza % udziałem do maksymalnej wysokości 
1 mil. kor. Zarazem upoważniła sekcya prezy- 
denta do przeprowadzenia rokowań i do zawar- 


cia ewentualnej umowy w tej sprawie z Wy- 
działem kraj. Sekcya zastrzegła przytem gmi- 
nie odpowiednie zastępstwo w radzie nadzor- 
czej Banku i wpływ ua organizacyę filii w 
krakowie. 

Sekcya skarbowa zgodnie « wnioskami 
sekcyi szkolnej uchwaliła wysłać delegata na 
uroczystość odsłonięcia pomników Kościuszki i 
Pułaskicgo w Waszyngtonie, oraz delegować 
trzech reprezentantów gminy do komitetu Tow. 
muzycznego, zajmującego się urządzeniem uro- 
czystości Chopinowskiej w Krakowie. 

— Proces © szpiegostwo. Z Krakowa 
donoszą: W procesie o szpiegostwo, trybunał 
uwolnił podsądnego Franciszka Joseferta od 
oskarżenia o usiłowaną zbrodnię szpiegostwa, 
uznał go zaś winnym usiłowanego nakłaniania 
do zbrodni szpiegostwa i zasądził na 6 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. 

A Zgubiono: sukienny woreczek, za- 
wierający 120 kor. skórkowy pulares zawie- 
rający 22 kor. 50 hal; w drodze z głównego 
dworca kolejowego do ul. Chmielowskiego 
czarna torebkę z przyborami do podróży; ksią- 
żeczkę wkładkową galic. Kasy oszczędności na 
168 kor. 

A Znaleziono: w ulicy Kopernika pier- 
ścienek ze szmaragdem: w ulicy Halickiej pa- 
knnek, zawierający chustki, koronki i 12 ostrych 
naboi rewolwerowych. 

A Kniki bez śladu. Czternastoletni 
Leonard Kalitka false Józef Praczkowski, wy- 
daliwszy się przed kilku dniami z mieszkania 
laboranta Politechniki Ignacego Starzewskiego, 
znikł od tego czasu bez śladu. 

Chłopiec ubrany był w czarne spodnie i 
podartą marynarkę. 

ZA Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Michała Zielińskiego, strażnika skarbowego, 
zamieszkałego przy ul. Chocimskiej, skradziono 
wczoraj rower, wartości 200 kor. 

Za kradzież 140 kor. z biurka sekretarza 
lwowskiej Rady powiatowej p. Mernnowicza od- 
dano do aresztów policyjnych dwu chłopców: 
Władysława Bednarskiego i Jerzego Komarow- 
skiego. 

Dozorea budowlany Floryan Taff oskarżył 
w policyi swego lokatora Józefa Cyzelucha o kra- 
dzież futra, ubrania marynarkowego i innych 
drobiazgów. Cyzeluch miał zbiedz ze Lwowa. 

A Nieszeześliwy wypadek. Woźnica 
piekarni „Merkury“, Salomon Donner, spadł 
dziś rano w ulicy Szpitalnej tak nieszczęśliwie 
z kozła, iż dostawszy się pod koła, odniósł 
złamanie lewej nogi. Pierwszej pomocy ndzie- 
liło inu pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

^A Zamach samobójczy. W realno- 
ści przy ul. Kopernika 1. 15 a) usiłowała dziś 
rano odebrać sobie życie zażywszy strychniny, 
27 letnia Kazimiera S., zajęta w jednym z han- 
dlów masarskich. Stacya ratunkowa odwiozła 
ją do szpitala powszechnego. 

Powodem zamachu samobójczego 
nieporozumienia z narzeczonym. 


— Towarzystwo pedologiczne w Za- 
kopanem. W tych dniach odbyło się w Zakopa- 
nem organizacyjne zebranie Tow. Pedologiczne- 
go czyli Tow. psychologicznych badań nad 
dzieckiem. Zebraniu przewodniczył przybyły z 
Bochni p. J. Ciembroniewicz, inspektor szkół 
okręgowych. Referaty wygłosiły: p. Marya Cza- 
plicka z Warszawy: — „O współczesnym ru- 
chu pedologicznym* i p. Stanisława Okołowi- 
czówna: — „O zadaniach i celach nowopowsta- 
jącego Towarzystwa”. W dysknsyi zabierali 
głos: dr. Wacław Kraszewski, dr. Antoni Ku- 
czewski, p. [urekiinni. Uchwalony statut wy- 
stano do Namiestnietwa z prośbą o zatwier- 
dzenie. 

Na członków nowopowstającej placówki 
naukowej zapisało się już kilkadziesiąt osób. 

— Śniegi. W całej Austryi dolnej spadł 
śnieg i panuje zimno. Ulice Wiednia pokryte 
są grubą warstwą śniegu. 

— Morderstwo dla rabunku. Z Jass 
donoszą: Sprawcy morderstwa rabunkowego, do- 
konanego w tych dniach na osobie właścicielki 
dóbr ziemskich Kufrozyny Figuleanu. zostali już 
aresztowani. Są nimi trzej bracia Dumitrescu 
ze wsi Holboca. Przyznali się oni do zbrodni. 
Zrabowane przez nich klejnoty znaleziono. 

— Mord w koszarach. Z Budyszyna 
(Bautzen, Łużyce górne) donoszą: Zołnierz Rith- 
lez © kompanii 108 p. p. w koszarach, w 
pokoju ofieerskim, zamordował przez poderżnię- 
cie gardła brzytwą 18 letniego ucznia Kaisera, 
dopuściwszy się przedtem na nim zbrodni prze- 
ciw obyczajności. Następnie sam się zastrzelił. 

— Eksplozya. We Wrocławiu przy 
Einbaumstrasse wezoraj wieczorem wskutek 
eksplozyi gazu zawalił się jeden dom. Do go- 
dziny 10 wieczorem wydobyto 8 osób zabitych 
i kilku rannych. 


były 


Notatki Hteracko-artystyczie. 
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Z muzyki. (Z gościny Sigridy Arnold- 
son: „Mignon“ i „Onegin“. — Ś. p. Stefan 
Renau). 

Dalsze występy zawsze sympatycznej, peł- 
nej wdzięku i poezyi Sigridy Arnoldson, spo- 


jąc 
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tkały się z przyjęciem bez porównania cieplej- | 


szem od pierwszego, miejscami nawet z aplau- 
zem istotnie gorącym i odruchowym. Zauważyć 
to było nietrudno zaraz na drugim z rzędu jej 
występie, a mianowicie na „Mignon“, która ar- 
tystka jak dawniej odtwarza po mistrzowsku i 
z wdziękiebi niepospolityiu. Rzecz naturalna, że 
główny entuzyazm wzbudziła Arnoldson odsło- 
ną druga, a szczególnie owa „styrienną*, któ- 
rą śpiewa przepyśznie i z precyzyą wprost wy- 
jątkową. Nową dla lwowskich bywalców ope- 
rowych była w interpretacyi artystki Tatjana 
w „Oneginie* Czajkowskiego. I tutaj główne 
pole do popisu znajduje artystka w odsłonie 
drugiej (scena z listem), którą wyzyskuje ogro- 
mnie umiejętnie i tworzy z niej istne awcydzieło 
odtwórezej sztuki. W całości Tatjana p. Ar- 
noldson pojęta bardzo szlachetnie i równie szla- 
chetnie przeprowadzona w każdylu szczególe, 
dała słuchaczom wiele zadowolenia estetyczne- 
go i powodu do ustawiezuych oklasków. 

Obok sympatycznego gościa na szczególne 
wyróżnienie zasłużył p. Drzewiecki, który dzięki 
gościnie Arnoldson zyskał możność popisania 
się w partyach: de Grieux („Manon“), Wilhel- 
ma („Mignon“) i Leńskiego, odpowiadających, 
jak wiadomo, wyjątkowo dobrze jego uzdolnie- 
niu i pioknym warunkom wokalnym. Sukces 
odniesiony przez artystę w partyach wymienio- 
nych, był noweim potwierdzeniem tylko, że ce- 
nimy w nim siłę pierwszorzędną, że jesteśmy 
z uszanowanien dla jego kwalifikacyj artysty- 
cznych, z uznaniem wreszcie dla umiejętności 
śpiewaczej, które sprawiają, że śpiewu jego 
słuchamy zawsze chętnie i z żywem zadowo- 
ieniem. 

Podobnie słowa rzetelnej pochwały należą 
się p. Tarnawskieru, który z dużem powodze- 
niem spełniał rolę „basu spiewnego* jako Lo- 
taryusz („Mignon“), ks. (irimin w „Oneginie”, 
a po części i stary de Grieux w „Manon“. 

Piękną kreacyę dal p. Okoński jako One- 
gin, szlachetną i pełną wyrazu zarówno w 
grze, jak i śpiewie. Pp. Szymanowską (Filina), 
Kasprowiezowa, Skibińska, Kliszewską oraz pp. 
Sulikowskiego, Szymańskiego (Lescaut), Jeliń- 
skiego, Paszkowskiego i i. pamiętamy dobrze 
w poszczególnych partyach z poprzednieh przed- 
stawień jako wykonaweówbardzo swniennych i 
starannych. Tak samo i p. Stermiez nieraz już 
prowadził wyiniewione opery po jednej lub dwu 
próbach, co zresztą bardzo dobrze Świadczy o 
jego zdolnościach kapelimistrzowskich i spręży- 
stej ręce, którą całość utrzymuje w należytych 
karbach. 

Sprawozdanie dzisiejsze zamknąć mi wy- 
pada wzmianką pośmiertna, która dla nieje- 
dnego z czytelników będącego więcej au cou- 
rant galicyjskiego życia muzycznego, będzie nie- 
zawodnie przykrą nowina. Przed kilku dniami 
w szpitalu złoczowskim do lepszej przeniósł 
się doli Stefan Renau, młody i utaleutowany 
muzyk i kompozytor. Ś. p. Renau zdelny bardzo 
artysta skrzypek, (uczeń konserwatoryum war- 
szawskiego) był przez lat kilka członkiem lwo- 
wskiej orkiestry teatralnej (doskonały wiolini- 
sta) i dał się poznać jako autor licznych pio- 
snek, oraz kilku utworów poważniejszych (kwar- 
tet smyczkowy, sonata skrzypcowa i t. p.). 
które wykonane parokrotnie na estradzie kon- 
certowej zapowiadały pożytecznego pracownika 
na niwie muzyki rodzimej. Prócz wspomnia- 
nych pozostawił ś. p. Renau prolog muzyczny 
„W noc Sylwestrową*, oraz ludowa opere „Bo- 
ruta". do której sam też tekst napisał. Przed 
kilku miesiącami wycofał się zmarły z wytęża- 
jacej jego zdrowie — pracy w orkiestrze i za- 
łożył szkołę muzyczną w Złoczowie, rozwija- 
jae równocześnie żywa akcyę w  tamtejszem 
Towarzystwie muzyeznem. 

Powszechnie lubiony zszedł ś. p. Renau 
z tego świata cicho i spokojnie w samem za- 
rania pracowitego żywota. 

Dante Baranowski. 


Repertuar teatrn miejskiego we Lwewie. 
We czwartek, „Traviata“, opera w 4 ak- 
tach Verdi'ego, ostatni gościnny występ Sigrid 
Arnoldson, oraz ostatni występ gościnny Henr. 
Drzewieckiego, art. opery warszawskiej. 

W piątek, przedstawienie jubileuszowe 
Anny Gostyńskiej, po raz 1 (wzuowienie) „Cio- 
tunia“, komedya w 8 aktach Al. hr. Fredry. 
Rozpocznie „A dobrego serca“, obrazek sce- 
niczny w 1 akcie Lucyana Rydla. 

W sobotę, o godz. 8-ciej po poł. dla 
młodz. szkolnej „Romeo i Julia“, tragedya w 
5 aktach Szekspira, z p. Karolem Adwentowi- 
czem i Anną Sznage-Zielińską w rolach tytu- 
towych. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 87 „Manewry jesienne”, opera w 3 ak- 
tach Imre Kalmana. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po południu 
„Mąż z grzeczności, komedya w 3 aktach A. 
Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego, z Janem 
Nowackim w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo- 
rem po raz 14 „Krysia leśniczanka*, operetka 
w 8 aktach J. Jarno. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 
Piątek 1, „Zaczarowane kolo*, baśii dra- 
małyczna wierszem L. Rydla. 


jednak, gdy wszedłem do pokoju. W 


Sobota 2, nowość „Srebrny szczyty”, 59% 
medya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego: 

Niedziela 5, po poł. „Grube ryby“, ko” 
medya w 3 aktach Michala Bałnckiego. (Cen 
zniżone do połowy). 

Niedziela 3, wieczorem  „Zaczarowałć 
kolo", baśń dramatyczna wierszem L. Rydla: 

Poniedziałek 4, po poł. „Kościuszko P 
Racławicami*, obraz historyczny A. W. Lasot) 
(Pół ceny). 


M | ali 
Proces Tarnowskiej. 


(iXorespondencya ułasna Gazety Lwowskiej): 
Wenecya, dnia 29 marca 
Ośmnuasty dzień rozprawy. 


„Po trzydniowej przerwie, spowodowi” 
nej Swiętami Wielkanocneini, podjęto d2 
rozprawę na nowo. Andytoryum przepełuio” 
ne znów publicznością, która już na godzinę 
przed rozpoczęciem rozprawy zajęła wszys 
kie wolne miejsca. Na ławie dziennikarskie] 
zasiadł znany powieściopisarz francuski. Da 
niel Lesueur. 

Dalsze zeznania Świadków. 

Przewodniczący, radca Fusinato, 07 
twiera rozprawę punktualnie o godzinie 10 
przed południem i przystępuje do dalszego 
przesłuchania zakonnicy Heleny Conti, któ” 
ra — jak to już w poprzedniem sprawozdó” 
nin zaznaczyłem — podała na rozprawie 
piatkowej, iż Tarnowska miała w swej cell 
fotografie hr. Komarowskiego i Prylukowa. 

Tarnowska — mówiła Conti — zacho” 
wywała się podczas pobytu w więzieniu sled- 
czem wzorowo i często pogrążona była W 
modlitwie. O swych dzieciach wspominała % 
wielką czułością, mówiąc zaś o synu, zawsźć 
płakała. 

Obr. dr. Feder (do świadka): zy Tar- 
nowska miała w swej celi także fotografię 
męża ? 

Świadek: Tak... 

Osk. Tarnowska: Fotografie tę mam 
tylko dlatego, gdyż na niej jest także podo” 
bizna mojej córki. 

Dalszy świadek, zakonnica Modesta (i €- 
remia charakteryzuje Tarnowską jako ko- 
bietę niezwykle dobrego serca, lecz bardzo 
nerwową. 

Następnie zabrał głos obrońca Ta 
nowskiej, dr. Diena. żaląe się, iż powołani 
przez obronę jego klientki świadkowie od- 
wodowi nie zostali dopuszczeni, mimo, iż Tar" 
nowska oświadczyła gotowość pokrycia K0% 
sztów ich podróży do Wenecji. Zdaniem dr 
Dieny, prokurator powołał do rozprawy tyk 
ko tych świadków. którzy są mu na rekg 
innych zaś nie wezwał, utrudniając tem si 
mem w wysokim stopniu zadanie obrońców 
Tarnowskiej. Ostateeznie wniósł dr, Dienā 
ahy trybunał zarządził przesłuchanie 1“ 
świadków za posrednictwem władz rossj]” 
skich. 

Prok. Randi oświadcza, iż obecnie pó” 
stawione żądanie obrońcy jest spóźnione. ŻĘ 
daniu temu jednak nie sprzeciwia się, jeże” 
przewodniczący rozprawy uzna tylko, iż d* 
się to uskutecznić w krótkim czasie. 

Przewodniczący oznajmia, iż de 
cyzyę swą w tym względzie poda do wiadó” 
mości na rozprawie popołudniowej, 

Z kolei przystąpił przewodniczący 
przesłuchania świadka Ernesta Carussieg"* 
komisarza policyi w Weronie. i 

(Gdy Świadek. na podstawie otrzymanej 
z Wenecyi depeszy, na dworcu w Werou!9 
aresztował Naumowa. był Naumow zajęty 
właśnie kupnem goździków, które ofiarować 
chciał towarzyszącej mu damie. Naumow ene" 
gicznie protestował przeciw aresztowaniu g9; 
twierdząc, iż nazywa się Henryk Duran | 
jest Belgijczykiem. Również i wspomniane 
dama zwróciła się do świadka z żądanie 
by nie nagabywał Naumowa, gdyż zapewne 
zaszło jakieś nieporozumienie. Mimo to Si 
załem — ciągnął świadek dalej — odstaw 
Nanmowa do komisaryatu policyjnego. sal 
zaś udałem się do urzędu telegraficzneg” 
BZ drodze telegraficznej zasięgnąć jesz0% 
z Wenecyi bliższych informacyj eo do 080 
przytrzymanego. NATE 

W komisaryaci» zachowywał się nei 
mow początkowo zupełnie spokojnie, w chwi 

którym 
się on znajdował, zerwał Naumow nagle pa 
nierzyk, zdjął z szyi mały krzyżyk i pora 
go namiętnie przyciskać do ust, głośno POI 
tem łkając. W toku przesłuchania przyza! 
się ostatecznie do zbrodni. Gdy po ukomicć, 
nem przesłuchaniu wezwałem go do podpi“ y 
nia protokołu, nie mógł utrzymać piórś nA 
ręce, tak drżał na całem ciele. Chciałem " 
pomódz, lecz Naumow usunął swą rękę: i3 
lając: „Proszę się mnie nie dotykać, gdyż 
ręka zamordowała ezłowieka !* + 87 

Następny świadek Włodzimierz PI 3 
rew. obywatel ziemski z pod Moskwy! pry” 
deezny przyjaciel Pryłukowa, zeznał, 12 00 pil 
łakow jako adwokat miał przeszło 20.00 „p, 
bli roeznego dochodu, cieszył się powst RAA 
nem poważaniem, a biednych włościan. 


; f 1 nið 
ni? bezinteresownie, ba nawet ponosił D 
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koszta ich procesu z własnej kieszeni. Gdy 
taznajymił się z Tarnowska, zmienił się do 
Liepoznania. Rozpoczął życie nad stan, za- 
Ledbywał swoje obowiązki i rodzinę. 
4 Dnia31 maja 1900r. był świadek wraz 
Prylnkowem na śniadaniu, urzadzonem na 
Cese |iyłego szefa Pryłukowa. adwokata dr. 
‘eisersa, W czasie sniadania Prytukow zbładł 
ak jak ściana i opuścił pokój. (idy świa- 
R wyszedl za nim, Prylnkow rzucił mn się 
z płaczem na szyję. mówiąc: „Włodziu. nie 
Opuść mej zony, cokolwiekby się ze mną stało!“ 
o Po śniadaniu udali się razem do mie- 
„kania Prylukowa. Ponieważ świadek był 
-Nnęczony, ułożył się tam do snu. (idy po 
kilku godzinach obudził się, spostrzegł Pry- 
kowa leżącego na podłodze z pianą na 
Ustach, Telefonicznie wezwał natychmiast le- 
karzą, który oświadczył mu. iż Pryłukow usi- 
Owal się otruć. 
„A dwa miesiące później, gdy świadek 
Jawil znowu w Moskwie. Pryłukow opuścił 
JU żone j zamieszkał w tym samym domu. 
W którym mieszkała Tarnowska. Pryłukow 
zaniedbywał coraz więcej swoją kancelaryę i 
byl wskutek tego w przykrych stosunkach 
bienieżnych tak, iż pewnego dnia zwrócił się 
40 świadka z prośbą o pożyczkę 5000 rubli. 
astępnie dowiedział się świadek, że Pryłu- 
kow sprzeniewierzył depozyty swoich klien- 
ów i uciekl zagranicę. 
Przew.: C> spowodowale Pryłukowa 
do popelnienia zamachu samobójczego ? 
Sw.: Prylakow mówił mi, że chcial po- 

belnić samobójstwo dlatego, gdyż nie czuł 
SIę na silach podolać walce, jaką przycho- 
zito mu stoczyć z własnem swnieniem, Z je- 
mej strony nie chciał bowiem porzucać ro- 
Zlny, z drugiej strony zaś nie chciał także 
tozłączyć się z Tarnowską. 

_.  Natem odroczył przewodniczący dalszy 
“ne rozprawy do godziny 2 po południu. 


(Rozprawa popołudniowa). 


Na popołudniowej rozprawie podal prze- 
dewszystkiem radca Fusinato do wiado- 
ności, iż trybunał postanowił odmówić wnio- 
skowj obr. Tarnowskiej dr. Dieny, żądającemu 
Przesłuchania 17 świadków odwodowych za 
bośrednietwem władz rossyiskich. 

Z kolei zeznawał świadek prof, Mo- 
Nini, chirurg w szpitaln weneckim. 

Hr. Komarowski — podał ten świadek — 
dzie po operacyi przebył względnie dobrze 
| palił nawet papierosy, tak, iż była nadzieja, 
“æ wyzdrowieje. Na drugi dzień. gdy doko- 
Nano przepłukania żołądka i kiszek i usu- 
Nieto dwa szwy z rany, nastąpiło nagle po- 
Eorszenie, a czwartego dnia rano hr. Koma- 
lowski już nie żył. Swiadek podal następnie, 
lZ jego zdaniem nie należało przepłukiwać 
sladka i kiszek i usuwać szwów. stało się 
b jednak na życzonie prymaryuszów dr. Pelo 

dr. Cavazzaniego. 

Podczas zeznań tego świadka Tarnow- 
Ska wybucha tak gwałtownym płaczem, iż 
brzewodniezący zarzadza kilkominutową prze- 
"We, p 

Po otwarciu rozprawy na nowo, prze- 
Muchano świadka, prymaryusza szpitala dr. 
ł elo. Oświadczył on, iż przeplukanie žo- 
udka i usunięcie dwu szwów z rany nasta- 
Pilo wskutek zarządzenia dr, Cavazzaniego. 
a Dr. Cavazzani zaprzecza temu je- 
Mak 1 twierdzi, iż Komarowskiego nie wi- 
tal ani żyjącego, ani też już jako trupa. 
|... Wobec sprzeczności zeznań świadków 
Hzewodniczący zarządza, by natychmiast wc- 
ta e do rozprawy wszystkie te osoby, któ- 
= Byty obecne przy operacyi. 

Tymczasem przystąpiono do przestu- 

ia dalszych świadków. 

m >w. Matylda Skapina, była służąca 
nowskiej, wyraża się bardzo pochleknie 

pin skiej. Tarnowska — mówiła Ska- 
Ja —— kochała bardzo swe dzieci, Tarnow- 
! natomiast był ladaco. Jednego razu bił 
wet żonę. 

dr Prok. Randi (woła): Ten świadek, to 
5a Perierówna! 

logy; PrOŃCY Perierównej energicznie pro- 

Drop? przeciw podobnemu wyrażaniu się 

przy autora V zeznaniach swiadka, tak, iż 
wodniczący musi ich nspokajać. 

„ Na sali zjawiają się tymezasem osoby, 

ru. 315 obeene przy operacyi hr. Koma- 
"Bklovo. 

_ Świadek Józefa Vasori. 


than 


zakonnica, 


i iż dr. Pelo. gdy jednego dnia zoha- 
Owah: celi Tarnowskiej fotografie EROE 
brzy, tego, zawołał : „Biedaku! Gdybym był 
em, byłbyś nie umarł“. 
spos reż Pelo zaprzecza jednak, by w ten 
ile Się wyraził. Prawdopodobnie został 
- rozumiany. 


[AJ asori dodaje, iż płukanie żo- 
Bie kiszek, oraz usunięcie szwów nastą- 
Wskutek zarządzenia dr. Uavazzaniego. 
wem r. Gavazzani obstaje jednak przy 
daję boprzedniem twierdzeniu, mimo, iż 
dwaj świadkowie, dozorcy chorych 
A Se iMa zi olji, potwierdzają zeznania 
niey Vasori. 
j z, term 0 godzinie 6 wieczorem odro- 
„+ zewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
ta rana. AG 


Zak 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan odwiedził wczoraj w 
poładnie księcia japońskiego Fuszima. Wi- 
zyta trwała kwadrans. 

— W kuloarach włoskiej Izby deputo- 
wanych uważają ntworzenie nowego 
gabinetu za dokonane. Luzzati obejmie 
prezydyum, sprawy zagraniczne Giulani. 

= W Sejmie finlandzkim odczy- 
tano wczoraj manifest carski z dnia 27 mar- 
ca. Senat postanowił manifest ten ogłosić, 
a ustawę o rozgraniczeniu ustawodawstwa 
finlandzkiesgo i rossyjskiego przekazać Sej- 
mowi. Zastępca prokuratora generalnego za- 
protestował przeciw postanowienin senatu. 
podnosząc, że manifest sprzeciwia się fin- 
landzkiim ustawom zasadniczym. 

= Belgradzka Prawda na podsta- 
wie inlormacyj z kół dworskich donosi, że 
ks. Jerzy zażądał zwołania wielkiej Skup- 
czyny narodowej, celem uregulowania kwestyj 
następstwa tronu. 

Dziennik rządowy $amoupraca zaprze- 
cza tej wiadomosci. 

= Agencya Havasa otrzymała z Ade- 

nu wiadomość, ze negus Menelik zmarł 
wczoraj przed południem. Oesarzowa znajduje 
sie w rękach stronnictwa następcy tronn 
Lidi Jeaszu. 
Z Kalkuty donoszą: Wskutek ra- 
bunków. jakich dokonano podczas starć 
między Hindnsami a Mahometanami w Pe- 
shuwar, odwołano wojska indyjskie, użyto 
do przywrócenia porządku. a w miejsce ich 
wysłano wojska angielskie. Wedlug ostatnich 
wiadomości rabunki przybrały wieksze roz- 
miary, niż dotąd doniesiono. Udzielono amne- 
styi tym, którzy zwrócą zrabowane przed- 
mioty. Zrabowane rzeczy oddawane są cały- 
mi wagonami. Aresztowano kilkaset osób. 


TRŁBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


ZANE ORO OEM 


Wiedeń, 31 marca. Dziennik rozgporzą- 
dzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza 
rozporządzenie Cesarskie z dnia 15 marca, 
które zarządza w jesieni egzaminy dla wyż- 
szej służby sądowej wojskowej, oraz aby przy 
przystępowaniu do audytoryatn żądano od 
kandydatów, którzy odbyli studya na jednym 
z Uniwersytetów w Anstryi lub w Zagrzebiu 
dowodu odpowiedniego złożenia pajstwowe- 
go egzaminu politycznego. 

Wiedeń, BI marea, Dziennik rozpore- 
dzev wojskowych dia e. i k. armii ogłasza 
postanowienia dla ruchu automobilowego w 
t. 1 k, armii, 

Wiedeń, 51 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister skarbu zamianował radców 
rachunkowych: Władysława Kierniekie- 
go i Piotra Glazera, starszymi radcami 
rachunkowymi w obrębie krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 

P. Minister handlu zamianował komi- 
sarza pocztowego we Lwowie, Piotra Pie- 
ściorowskiego, starszym komisarzem po- 
cztowym. a komisarzy poeztowych we Lwo- 
wie: dr. Kajetana Dalbora, Hieronima Nie- 
glosa i Maksymiliana Kocha, sekretarza- 
mi pocztowymi. 

Wiedeń, 31 marca, Fremdenblatt oma- 
wia komunikat o odwiedzinach króla bułgar- 
skiego w Konstantynopolu i podnosi, że ko- 
munikat ten zawiera jasne oświadczenie, źe 
zarówno Tureya, jak i Bulgarya przejęte są 
myślą o korzyściach polityki jedności i przy- 
jaźmi i dalekie są od zamiarów zaczepnych. 
Wszędzie w Europie, a zwłaszcza w Austro- 
Węgrzech, przywrócenie szezerze przyjaznych 
stosunków między Turcyą a Bułgaryą uwa- 
Żane jest za nową rękojmię status quo na 
Bałkanach, który mocarstwa pragną utrzy- 
mać i witane jest z wielkiem zadowoleniem. 
Dlatego też wizyta króla bułgarskiego w Kon- 
stantynopołu spotyka się wszędzie z oceną 
bardzo korzystną. 

Wiedeń, 31 marca. Na wezorajszem 
walnem zgromadzeniu Banku krajów koron- 
nych (Länderbank) z czystego zysku, wyno- 
szącego 58.541.000 koron, rozdzielono 5 proe. 
dywidendę (20 koron od akeyi) i 6 koron 
jako superdywidendę. 

Poznań, 51 marca. (Lel. pryw.) Oen- 
tralny komitet przedwyborczy ustalił kandy- 
daturę robotnika Sosińskiego z Bochum na 
posła do parlamentu z Poznania. 

Paryź, 31 marca. Umarł tu poeta Jean 
Morćas. 

Paryż, 51 marca. W Nimes uwięziono 
wczoraj wieczorem lekarza dr. Brenges pod 
zarzutem, że zamordował swego szwagra 
astronoma Charlois w Nizzy. W płaszezu dr. 
Brenges znaleziono rewolwer i kartkę niebie- 
skiego papieru, takiego, jakiego użył morder- 
ca, gdy wywabił Charlois'a z mieszkania pod 
pretekstem, że nadszedł telegram do niego. 
Dr. Brenges zaklina się, że jest niewinny i 
pada ofiarą pomyłki. 

Saloniki, 81 marca. Generał dywizyi 
Dżewid basza donosi, że w wilajecie Kosso- 
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wo z powodu wzrostu liczby band Arnautów 
niebezpieczeństwo się wzmaga. Kupcy, wła- 
ściciele gruntów i dzierżawcy boją się odda- 
wać się swym zajęciom. Ludność w Ipek nie 
chce płacić podatku zarobkowego i na znak 
protestu znmknela bazar. Rząd postanowił 
chwycić się ostrych zarządzeń. 

Ateny, 81 marca. W podpisanym przez 
komitet Ligi wojskowej protokole oświadezono 
wyraźnie. że Liga rozwiązuje się, aby zwol- 
nić swych czlonków ze słowa honoru, danego 
w d. 25 sierpnia r. z. Dzienniki ogłaszają o- 
wiadezenie Ligi, w którem dany jest pogląd 
na jej działalność i podniesione są trudności, 
z jakiemi Liga musiała walczyć. Oświadcze- 
nie kończy się następującemi słowy: Ponie- 
waż najwyższe dobro kraju wymaga, by armia 
wróciła do swych zwyczajnych zajęć, Liga 
wojskowa uważa po ogłoszeniu orędzia kró- 
lewskiego. zwołującego Zgromadzenie naro- 
dowe, zadanie swe za skończone, zwraca je- 
dnakże uwagę ludności na przyszłość i wy- 
raża przekonanie, że armia także po rozwią- 
zaniu Ligi pozostanie ochroną honoru i idea- 
łów narodu. 

Londyn, 51 marca. Do jednego z pism 
tutejszych donoszą z Petersburga: Projekt 
w sprawie rosgyjskiej obrony krajowej ustala 
program flotowy na lat 15 i przewiduje stwo- 
trzonie punktu oparcia dla floty koło Kron- 
sztadu. Ogólne wydatki wynoszą 70 milio- 
nów funtów szterl. W sumie tej zawarte są 
koszta budowy 4 dreadnoughtów. 

Kair, 31 marca. Partya narodowa u- 
rządzila deimonstracye przeciw Rooseveltowi. 
który na odczycie w Uniwersytecie miał o- 
świadczyć, że Egipt nie dorósł jeszcze do 
konstytucyi. Demonstranci przeciągali ulica- 
mi miasta i wołali: Niech żyje konstytucya! 
precz z Rooseveltem!* Przywódcy nacyonali- 
stów odmawiają Rooseveltowi prawa miesza- 
nia się do spraw egipskich i do osadzania 
położenia w Hgipcie po czterodniowym w nim 
pobycie Przypuszczają, że Roosevelt powie- 
dział to celem przypodobania się Anglikom. 

Kair, 31 marca. Były prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Roosevelt odjechał wraz 
z rodziną do Kuropy. 

Waszyngton, 31 marca. Departament 
sądowy wdrożył procesy celem stwierdzenia, 
że między rozmaitemi zagranieznem liniami 
żeglugi, które dochodzą do portów amerykań- 
skich, nie istnieją umowy, równające się u- 
tworzeniu „ringu“, coby naruszało antitru- 
stową ustawę Shermana. 

Tebris, 31 marca. (P. 4g.) Celem po- 
krycia pożyczki wewnętrznej ściągnięto przy- 
musowo po 50.000 tomanów od 10 kupców, 
a po 5000 tomanów od 15 kupców. Kupcy 
domagają się kontroli nad wydawaniem pie- 
niędzy na potrzeby prowineyi Aserbeidżan. 


Niehywała katastrofa. 


Paryż, 31 marca. Rząd polecił amba- 
sadorowi swemu w Wiedniu, aby Najj. Panu 
Franciszkowi Józefowi wyraził współczucie 
rządu francuskiego z powodu katastrofy w 
Oeksórito. 

Budapeszt, 31 marca. Prezes gabinetu 
lr. Khuen-Hedervary otrzymał od Najj. Pa- 
na telegram z wyrazami współczucia z po- 
wodu katastrofy w Oekórito. 

Również cesarz Wilhelm przesłał Najj. 
Panu Franciszkowi Józefowi wyrazy współ- 
czucia z powodu tej katastrofy. 


Katastrofa kolejowa. 


Miihlheim, 31 marca. Wezoraj o godz. 
2 po poludniu pociąg luksusowy nr. 174 na- 
jechał na tył pociągu wojskowego. 50 osób, 
przeważnie żołnierzy, ma być zabitych lub 
ciężko rannych. 

Miibiheim, 31 marca. Wiadomości o 
katastrofie kolejowej są niedostateczne. We- 
dlug dotychczasowych dochodzeń, zabitych 
jest 20 Imdzi, ciężko zaś rannych 30. W po- 
ciągu luksusowym znajdowało się 15 podró- 
żnych. z których nikt nie poniósł szwanku; 
ranny jest tylko kelner z wagonu restan- 
racyjnego. Pociąg luksusowy odjechał w dal- 
szą drogę do Genui. Na miejsce wypadku 
przybył minister kolei, celem zbadania przy- 
czyny katastrofy. 

Mühlheim, 31 marca. Według osta- 
tuich. wiadomości podczas katastrofy kolejo- 
wej miało zginąć 19 żołnierzy, a odnieść 
rany 89 Żołnierzy i dwu konduktorów. We- 
dług innej wersyi, liezba rannych dochodzi 
do 100. 


Wybuch Etny. 


Catania, 31 marca. Lawa płynie ku 
miejscowości Borello, której imieszkańcy są 
mocno zaniepokojeni. 

Catania, 31 marca. Wybuchy gwałto- 
wne lawy z Etny trwają dalej; sytuacya dla 
okolicznych wsi jest groźna. 


Greckie orędzie królewskie. 
Ateny, Bl marca. Odezytane wczoraj 


na posiedzeniu lzby deputowanych orędzie 
królewskie opiewa: Moi panowie deputowani! 


Okoliczności, wśród których zwołani zosta- 
liście na sesyę nadzwyczajną, są panom do- 
brze znane. Powołani zostaliście, abyście 
w myśl konstytucyi brali udział w dziele 
reformy, przeznaczonem do podniesienia zna- 
czenia i powagi konstytucyi, zarówno na ze- 
wnątrz, jak i na wewnątrz. Ruch wywołany 
przez przykre trudności narodowe trwa od 
sierpnia ubiegłego roku. Ciężkie przesilenie 
polityczne było bez wyjścia, bezładna akcya 
wskazywała na to, że opinia publiczna pra- 
gnie koniecznie zmiany metody politycznej, 
aby zaprowadzić porządek i wzmocnić rządy. 
z którymi aspiracye narodowe były niero- 
zerwalnie połączone. Z tej sytuacyi zdawało 
się możliwe tylko jedno wyjście. Podczas dy- 
misyi moich ministrów ze strony wszystkich 
imiarodajnych osób politycznych w kraju, 
które się skupiły około tronu wskazano na to 
wyjście I cieszę się ze swej strony. że człon- 
kowie parlamentu prawie jednomyślnie przy- 
lączyli się do tego zapatrywania, jak to wy- 
nika z uchwały, powziętej dnia 18 lutego 
br., na podstawie której Izba przyjęła wnio- 
sek o rewizyę niezasadniczych postanowień 
konstytucyi. Przyrzekam. że uchwała ta bę- 
dzie przeprowadzona. Dekret królewski, wy- 
dany na propozycyę moich odpowiedzialnych 
doradców zwola Izbę rewizyjna. która uchwali 
zmianę postanowień, podlegających rewizyi. 


Wkońcu orędzie wyraża deputowanym po- 
dziękowanie za ich pracę. Orędzie to żywo 
oklaskiwano. 


. Ateny, 51 marca. Ceremonial odezyta- 
nia orędzia królewskiego odbył się bez wy- 
padku. Koło parlamentu panował bardzo ży- 
wy ruch. Sala obrad i galerye były przepeł- 
nione. Wiele pań zajęło miejsca na ławach 
poselskich ; wielu oficerów przybyło w mun- 
durach gałowych. Ciało dyplomatyczne przy- 
było w komplecie. Królowi zgotowano owacyę. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 31 marca. (Tel. pryw.) 
Z powodu wytoczenia procesu redaktorowi i 
wydawcy Wiadomości graficznych p. Burko- 
towi przez komitet cenzury, zawieszono go do 
ukończenia procesu w sprawach redaktora i 
wydawcy. Tygodnik wspomniany na razie 
przestał wychodzić. 

Zawieszono też w prawach redaktorów 
i wydawców pism: //andlowca 1 Wiadomości 
robotniczych. 

Warszawa, 81 marca. (Ta. pryw.) 
Sąd wojenny skazał na śmierć Stanisława 
Noseckiego i Wojciecha Dębskiego za udział 
w napadzie na dom gospodarza Kopcia. Gen. 
gubernator ulaskawił obu i skazał na 15-le- 
tnie ciężkie roboty. 

Kijów, 31 marca. (P. 4.) Król serbski 
Piotr zwiedził wczoraj osobliwości miasta, 
między innemi słynne klasztory i cerkwie. 
O godz 6 wieczorem osobnym pociągiem od- 
jechał do Reni, zkąd uda się w dalsza drogę 
do Konstantynopola. 


Telegrafowany knrs wiedeński. 

Wiedeń, 31 marca 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 68525, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 828—, Akcye Anglobanku 
318:50, Akcye Unionbanku 600:50, Akcye 
Lónderbanku 503-50, Akcye Bankvereinu 
558:—, Akcye Bodencredit 1197%—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688—, 
Akcye kolei państwowych 75075, Akcye 
kolei Południowej 12%:50, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akeye kolei Północnej 5440—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 563:—, Akcye 
Alpiny 7388:25, Akcye Rima Muranyi 666:—, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605-—, 
Akcye Fabryki broni 70%:--, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 3889'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 855:—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy —'—, 
Renta majowa 94:80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 9475, Węgierska Renta koronowa 
92:90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:55, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 9 —. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 938:—, Losy ture- 
ckie 241:75, Marki 117:60, Rubel 25450, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102 80. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 108:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93:—. 

Usposobienie spokojne, utrzymane, przej- 
ściowo koleje państw. ożywione. Alpiny niżej. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE 
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Dr. GODLEWSKI 


przeniósł kancelaryę 
do domu plac Maryacki 6 i 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiezności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia, — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma 


p 


4. 


"CENNIK 
lwowskiej Izby handłowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 51 marca. płacą | żądająj 
waluta kor. 
1. Akcye za sztuke. ENIRE 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 691 —,698 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 
po zł. 200 (400 kor.). . . . asel = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 —|574 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 
1I. Listy zastawne za 100 kor. 
Ranku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 40 
Wo ono» 4 4pr.w.a.losw50l. © | 99 10] 99 80 
n o» „ 4pr.w.a.60l.po200k. to | 93 60| 94 30 
„ kraj. 4'ję pr. w.a. losw5ll. » |100 —,100 vò 
7 „ 4pr. w.a. los w57]1. o | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gul. ziem, 4 pr. œ 
(pierwsza emisya) . 0. s [90 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk, 4 pr. © 
los w 41/4 lat o im 1 96—) — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 50| 94 20 
IM. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a Z | 97 60) 98 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. E MO =/KGl 0 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) ~| — —| — — 
z i „ 4th pr. (3em.) = | 99 70,100 40 
z > n *+pr. (4% em) «a | 93 20| 98 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . „ | 93 20| 98 90 
Pożyczka w. Krakowa . . . . „| 938 — 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. m 
A RIR AEZE woo 0 0 uSGW e 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 30 80] 91 50 
a R „ 4 konwen. . 93 —| 93 70 
a szkolna krajow. 4 pr. 
SINE a n * 93 50) 34 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36] 11 48 
20 frankówka 0 © i 19 10) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 501254 — 
papierowych 254 —|255 — 


100 marek niemieckich . 117 50/117 9 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 29 marca 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad >» WaSA 105 a 
styczeń-lipiec . m 0. I Aaa 
Jednolity dług państwa w srebrze 
IMtyssiegpień »*. . . . . . 5845 9895 
kwiecień-październik . 98-75 98:95 


6 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


yi ZDOORZRO GZIP ZTEDOZADWDEŚCZPEŻZ 
bom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 
Qpgniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i senniki wysyłamy na żsdania. | Starorypiński z Rossyi. 


RR 03 37 R3 3 3 3% 3 33.3 
Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, uł. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny nmiar- 
kowane. Na żądanie zabieraja meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


SOO SSA OOSSSORSA 


Przyjechali do Lwowa. 
Duia 31 marca 1910 
Hotel George'a. 
PP. A. Weryha Darowski z Winnicy, 
S. Narzymski z Kijowa, J. Szezepkowski z 
Krakowa, H. Prek z Łuki, T. Polański z Dą- 


browicy, W. Serwatowski z Jezierzan, J. Ko 
wnacki z Czernicy, dr. A. Freund z Berl'na, 


Hotel Imperial. 

PP. J. br. Młodecki z Rossyi, J. Feuer 
stein z Drohobycza, K. hr. Dzieduszycki * 
Martynowa, W. Micewski z Tuczemp. 

Hotel Sans-souci. 

P. K. Ulatycki z Rassyi. 


Hotel „Austria“, 
PP. W. Tertaim z Korneubureu, G. 
Ilefelle z Węgier, K. Nastopil z Cieszvl* 
K. Stracker z Koszyc. K. Henzipgner z . 
nopola, J. Kranowald 2 Koszyce, A. Warin” 
da ze Stanisławowa. 
Hotel Francuski. 
PP. J. Rotarski z Kijowa, E. Fisi B” 
ze Stanisławowa, J. Achberger z Węgier: 
Hote! Europajski. 
PP. S. Tauszyński z Bakowiee, I. Ste” 
z Buczacza, J. H-rodyski z Sarnek, 0. B0 
rodyński z Romanówki. 


Hotel Zipper. 
P. F. Major z Berlina. 


0 

pa Roe, płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają Bo Koronowa waluta. płacą Re 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 m. —— —— AT A . ulify 40 z4. mk. . . . . 2500— 210% 
T 1860 po 500 zł. w.a. A pie 1TL45 11545 E. Obligacye tndemnizacyjne. Czerw. krzyża nustr. tow. 10 zł. 85-75 oi 

» „ 1830 po 100 zł, 4 pr. . 24550 25150 | Kroacyi i Slawonii . 9450 9550 | , „ węg. tow, 5 zł. | 425 457% 

n n 1864 po 100 zł. E 321— 3383:— | Węsier za 100 zł. 4 pr. 93-90  94-9U | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł, 72— 8< 

w » 1864 po50 ze. . . o «. 32% 338 — f ą x Salma 40 zł. m., k. . . . . . 281-— 29958 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28835 290-35 F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 115— "SĘ 


B. Plug państwa (wszystkich w Radzie państwa GH Ta k * 13 Eo pa 10325 10425 
"epreze anye zrajów r rch). OZ. raj. DUK ARA J3 10B 
reprezentowanych krajów koronnych) PR Zas”, 04:25 95:25 

Austr. renta złota wolna od podatku p Bukowińskie obl. propinaeyjne los 
za 100 zł. £ pr.. . . . . . LG55 11735 | za 100 zł. Spr. . . . . . . 10075 101-765 
Austr, renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 93-40 94:40) 
podatku 4 pr. 9470 9490 | Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9715 9815 
C Oblike Lolbione lena miasta Lwowa z r. 1896 i 
je R OWE. | AEG aoi Ma a 90:65 91:65 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:40 9640 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 10n)2% pic NS O Ra Z 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11535 11635 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 107.25 11325 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 24145 24445 

53 ruo p. akc i RE 2—  455:— auf: 

o a GaA Józefa za z sa G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 

100 zł. 5% pr. . . . . . . . 11850 11950 (za 100 zł. Nom.), 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. d Anglo-Austr. banku los 47/4, pr. . 100:50 101-50 

_(ostemp. akcye) . . . . . 94:70 9770 | Austr. zakł, kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9455 9555 

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. F „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 29175 303-75 

wolne od podatku 4 pr. . 94:65 95:65 A š ` , „ 18893 pr. 27850 28450 

k a Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 3 = - „w n kpr. 94— 95 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10450 —— | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10990 11090 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . 4 0 Ess as 7 a GUTE ZĘ JE 9925 99775 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i $, Amo. 5 60 1. 4 pr. . . 9375 94:75 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . . 9590 9690 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 3315 94:15 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za "ac m, » śprlosalłać 95 96— 
400 kor. £pr. . . . . . . . 9510 9610 |m m . », „ .% pr. stare . 9650 —— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. | Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4 r, 1886, 4 pre. . -. . . . . 8665 9760 | 4 Pr- Blija lat zwrotna s z 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 RAE 
z r. 1887, 4 pre. (sr.) > BOSE TB emisya 42 lat 4*/ą WE... Wa e 9975 100:75 
Kol. póřnocnej ces. Ferdynand» em. Banku kr. obl. kolej. żel. 57'/, 1. 4pr. 98:35 9435 
z r. 1887, k pre . . . . . . 9840 9940 | Austro-wyg. banku 50 lat 4 pre. 9875 90-75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, ww; » 50 lat w. k.4 pr. 9395 9995 
Ti aa Ferdynanda em. |" a) H. Obligacye 1004 m. NADE etwa 
z r. 1891, 4 pra . . . . . . 9690 9790 UE 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
MIE LECZE, GIO o soo oe e „  ASBW GUL 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . „. 118:— 113:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 113*— 112-80 
m r. 1904, Æ pre . . . . . . 9670 97:70 | Kolej lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 ab BNO An . . „. «. . « « . 8860 89:60 
kor 4 pr. . . . . . . . . . 9445 9575 | Kolej Irwów-Czetn. z r. 1884 za 300 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. WZW BWÓW| LE iw oe adosa „60 ŁR NIEDO 
Kol. Ilwowsko.-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ——  —— 
1394 4 pr. . . . . . . . . 95:80 96:80 | Węg.gal kol. em. 1870 na 200 zt. 5pr. 10%2-— 103:— 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- R 1890  , Aor EBM == 

gut) me ar K Ą ; 05 "0: 

gut) za 400 marek 4 pr 11605 11705 ae aE 

D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2910 38:10 

Węg. złota renta 4 pr. . 113:60 113:80 | Zakł. kred. dla handl, ì przem. 100zł, 536— 546:— 

on „ w wal. kor. 4 pr. 9275 9205 |Olary 40zł. mk. . . . . . . 286— 246— 

„ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. 158— 164 — | Pożyczka miasta Insbrnkn 20 zł. 116  —*— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222— 22875 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . i20:— 123:— 

R 4 n n 50 zł. (100 kor.) 222— 228-75 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80—  86— 


DZE EE W W M 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 318:-— 310 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . - BT00— 3741077 
Zakł. kred. dla handlu i przem. |. 681-50 6835 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 82475 823 0 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 672— 615 0 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 698-— 6919 

»n, n» dla han. i przem. 200 zł. 426— =% 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 501-50 5025 

„  Austro-węg. 1400 kor. .1%8%— 17987 


„ Związku (Unionbank) 200zł. —— ae” 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25950 4 0:5 
Zivnostońska banka 100 zł. 255:50 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 44150 4457 
„ akcye zakład. 200 zł. 410— 77 


Kolci półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5430-— 5410 


| Kol. Lwów-Bełzec pa pierw.) 200zł. 4083-56 407 55 


„ Jiwów-Czern.-Jassy 200 zł. 
„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 


1.606 «4 a „ 888950] 23 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 


113%— 11427 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 780— 188% | 


Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 879-— 8824 


Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73975 140 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2607— 26177 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 515— 5287 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 368.— 390 


Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 


M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— ag 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24070 24% 
Paryż za 100 franków. . . . 9545 _ 95:67 
Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 254— 254 
Niemieckie banki UAD m WC: 
Włoskie banki 9466 950 
Francuskie banki. == = I 
Szwajcarskie banki . 95:27! Ją 95:42 

N Waluty. 
Dukat cesarski R KANE greśł 
Austr-węg. 8 guld. złota moneta  —— AT 
20-frankówka . 19-10 19-15 
Q0-1markówka . RM 23-49 235 
Rossyjski Pupcia o = — 5 
Niem. banknoty za 100 murek. 11765 UE 20 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:95 15 55 


Ruble. 


M | 8:54 2 


BK W NE ZaD Ww W. 


Licytacye. 
(3216 2—6) 
Ogłoszenie lieytacyi. 

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 28 lutego 1910 gmina miasta Rze- 
szowa ma zamiar przystąpić do budowy wła- 
snej elektrowni miejskiej. 

W tym celu rozpisaje się licytacyę 
ofertową na budowę elektrowni prądu stałe- 
go o napięciu stacyjnem 500 wolt rozdzielo- 
nem na 2 X 220 wolt. 

Oferty muszą być wniesione ściśle na 
podstawie warunków ogólnych i szezegóło- 
wych według wykonanego formularza ofer- 
towego, lub w dowolnej alternatywie z za- 
łączeniem ściśle wypełnionej deklaracyi cfer- 
towej. 

Na wypadek przedłożenia własnego 
projektu elektrowni ma być dołączone obli- 
czenie rentowności z ewentualnem zagwa- 
rantowaniem ekonomii ruchu i obliezenis 
rentowności i oferty na ten własny projekt 
z tem jednak, że gmina miasta Rzeszowa ża 
wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
zapłaci żadnego wynagrodzenia. 

Oferty mają być wnoszone na ręce 
Prezydyurn: Magistratu. 

W razie wniesienia oferty przez pocztę 
należy na przesyłce uwidocznić, że jest to 
„oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie“. 

Wadyum w wysokości 5 pre. od sumy 
oferowanej ma hyć dołączone do oferty w 
papierach wartościowych pupilarne bezpie 


L. 3.438 


czeństwo mających, w książeczce Kasy oszczę- 
dności miasta Rzeszowa lub w gotówce, albo 
też do oferty ma być dołączony kwit kasy 
miejskiej na dowód, że wadyum to złożono 
już poprzedaio w kasia miejskiej. 
W razie wniesienia ofert alterpaty- 
wnjch wymsegane jest tylko jedno wadyum. 
Warunki ogólne i szczegółowe, formu- 
larze ofert i deklaraeyj ofertowych, plany 
sytuacyjne i plany projektowanych sieci 
otrzyma zgłaszający się oferent, a nadto są 
one do przegiądnięcia w biurze Magistratu 
miasta Rzeszowa w godzinach urzędowych 
Termin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 4 maja 1910 do godziny 11 przed 
południem. 
Rzeszów, dnia 17 marca 1910. 
Burmistrz: 
Dr. Jabłoński. 


L. cz. E. 1276/9 (4) 
Hdykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Feigi Friedman w Sambo- 
rze odbędzie się dnia 21 kwietnia 1910 o 
godzinie 8 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Starejsoli lieytacya: 

1. realności całej objętej lwh. 56 i 

2. 2/4 części realności objętej lwh. 396 
ks. gr. gm. Laszki murowane zobowiązanego 
własnych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenioue Z przynsleżnościami ad 1. na 
4345 kor., ad 2) na 100 kor. 

Najniższa ċena wynosi 2963 kor. 35 hal., 


(3331) 


a to eo do wykazu ad 1. parcela bud. 61 z 
domem 330 kor., pare. bud. 62, pare. gr. 
108, 106 z budynkami i drzewami 765 kor., 
pgr. 2108, 1804 kor., eo do wb. ad 2. 64 
kor. 35 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i przyjmuje się za podstawę do dalszego 
postępowania licytacyjnego, tudzież odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, majacy chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza” 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczę- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jm ze skutkiem podno- 
Sz0na. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania Jlicytacyjrego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszysh wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnemoenika do doręczeń w siedzibie 
-gdn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Starasól, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. E. 4062/9 (12) 351 

Dnia 28 kwietnia 1910 o godzin g- 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 11 0%, 
dzie się lieytacya realności lwh. 571 ks. 6 
gm. Huezko I. stanowiącej grunt orDy: „gf 

Nieruchomość ta oceniona jest na # 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1334 koron ej 

Warunki lieytacyjne i dokumenta P 
rzeć można w biurze Nr. 11. 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY- 

Dobromil, dnia 24 marca 1910. 


1) 

L. ez. E. III. 58/10 (10) (351 
Edykt licytacyjny. zgod 
Dnia 10 maja 1910 godzina 9 Pg 


południem w sądzie niżej wymienionym gy 
biurze Nr. 9 odbędzie się leytacy8 Padaj? 
realności lwh. 419 gm. Sadzawka 8%? 
cej się z pastwiska, ` 
Nieruchomość wystawiona na tjeta? 
jest oceniona na 2.460 kor. po” 
Najniższa cena wynosi 1640 kor» “ġo 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyja 
skutku. się 8? 
Warunki licytacyjne i odnosząć? kszy, 
tej nieruchomości dokumenta może |. g” 
mający chęć kupienia, przejrzeć podi gio 
dzin urzędowych w sądzie niżej wym 
nym, w biurze Nr. 11. i 
C. k. Sad powiatowy, Oddział +4% 
Delatyn, dnia 14 marca 1910. 


292-— 296% 
| 


| 


(3238 3—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Poalewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

dd 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8. 
Lieytacye: 

Sobota, 2 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: meble, obrazy, 7 maszyn 
do szycia, a Í do pisania, zegarek sre- 
bray, skrzypce, warstat stolarski i gra- 
mofon. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyę w go- 
dzinsch urzędowych. 

Lwów, dnia 21 marea 1910. 


L. IXja, 34/218 
Rozpisanie 
c. k. Byrekcyi budowy dróg wednych, 
Na wykonanie robót przy budowie przejazdów 
drogowych w km. 1145, 1209/,, 12297, i 
126 * a galicyjskiej przestrzeni kanału spła- 
wnego Odra- Wisła. 


(3408 2—3) 


Rozdanie obejmuje wszystkie z wyko- 
nania projektu przejazdów drogowych wyni- 
kające roboty ziemne, murarskie i wykonanie 
dróg z wyjątkiem żelaznej Konstrukcyi yno- 
stów i pokładu mostowego. 

Roboty, które natychmiast po odebra- 
niu gruntów pod budowę mają być rozpo- 
częte, należy ukończyć najpóźniej do końca 
listopada roku 1910. 

Oferty należy wnieść w zapieczętowa- 
nej kowercie opatrzonej napisem „Oferta na 
przejazdy drogowe w km. 1145), 12095, 
122 0, i 126'',, kanału spławnego Odra- 
Wisła* najpóźniej do 12 kwietnia 1910, 12 
godziny w południe do dziennika podawczego 
Ekspozytury e. k. Dyrekcyi budowy dróg wo- 
dnych w Krakowie przy ul. Basztowej l. 18. 

Ustanowienie cen pozostawia się ofe- 
rentowi, który ceny jednostkowe dla po- 
szczególnych robót ma wstawić w spis cen. 

Komisyjne otwarcie ofert, przy którem 
mogą być obecni oferujący lnb tychże peł- 
nomocnicy nastąpi dnia 18 kwietnia 1910 
o godzinie 12 w południe, w wyżej wymie- 
nionej Ekspozyturze. 

Oferta obowiązuje oferenta przez 4 ty- 
godnie licząc od czasu terminu jej otwarcia, 
to znaczy po dzień 11 maja 1910, w tym 
terminie nasiąpi zawiadomienie o przyjęciu 
lub odrzuceniu oferty. 

Oferenci muszą używać przepisanych 
formularzy ofert, które mogą otrzymać w wy- 
żej wymienionej Ekspozyturze w Krakowie. 
Tamże można przeglądać wszelkie załączniki 
1 bliższe postanowienia co do wnoszenia 
ofert. 

Integralną część oferty mają stanowić: 
s Plan sytuacyjny i plan wykupna grun- 

w, 

Profile podłużne, 

Przekroje poprzeczne, 

Plany szczegółowe, 

Ogólne warunki budowy dróg wodnych 
Wraz z dodatkiem, 

Szczegółowe warunki budowy dróg wo- 
nych wraz z uzupełnieniami w spisie een, 

Spis cen wraz z przedmiarem i ofero- 
Wanymi kosztami budowy, 

Postanowienia dla wnoszenia ofert. 

Wadyum wynosi 5 pre. z oferowanej 
Sumy i należy je złożyć przed upływem ter- 
Mminuj do wnoszenia ofert w e. k. Filialnej 
Sasie krajowej w Krakowie. W razie przy- 
Jęcia oferty służy złożone wadyum jako kau- 
ya kontraktowa. 

Oferty spóźnione lub nie odpcwiadające 
Ustanowionym warunkom będą uważane jako 
Rie wniesione. 


Wiedeń, w marcu 1910. 
C. k. Byrekcya budowy dróg wodnych. 


Bauausschreibung 


der k, k. Direktion fir den Bau der Wasser- 

ł strasen, 

etrefiend die Ausfiibrung der Bauarbeiten 

12, die Wegiiberfahrten im km. 1145, 

SO, 122), und 126%, der galizischen 

treeke der schiffbaren Verbindung vom 
Donau-Oder-Kanal zur Weichsel. 


„. Die Vergebung umfasst alle mit der 
Ausführung der projektierten Wegüberfabrten 
ĉrbundenen Erd, Mauer- und Strassenher- 
llungsarbeiten mit Ausnahme der eisernen 
Ją Kenkonstruktion und des Brückenbe- 
Bes, 
ohn Die nach Übergabe des Baugrundes 
ne Verzug in Angriff zu nehmenden Ar- 
€iten sind bis längstens Ende November 
ĉe Jahres 1910 fertigzustellen. 
seh Die Offerte sind unter versiegeltem Um- 
We êge mit der Bezeichnung „Offert für 
193) berfahrten ia aman Aa TA 
a li und 126'9/,, der schiffbaren Verbin- 
i e vom Donau-Oder-Kanal zur Weichsel 
tasa pałestens 12 April 1910, 12 Uhr mit- 
tus m Kinreichungsprotokolle der Exposi- 
der k. k. Direktion fir den Bau der 
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Wasserstrassen 
18, einzureichen. 

Die Preiserstellung wird dem Aubot- 
steller überlassen, der die Kinheitspreise für 
die einzelnen Arbeitsgattungen in das Preis- 
verzeichnis einzusetzen hat. 

Die kommissionele Eröffnung der Offer- 
ten findet am 18 April 1910, 12 Uhr mit- 
tags bei der genannten Expositur statt und 
es stebt den Offertstellern, beziehungsweise 
deren Bevollmächtigten frei, dieser Offert- 
eróffnung beizuwohnen. 

Die Offerenten haben bis zum Ablaufe 
von 4 Wochen nach der Ofierterófinung, das 
ist bis 11 Mai 1910, im Worte zu bleiben. 
Bis zu diesem Termine erfolgt auch die Ver- 
standigung über Annahme oder Ablehnung 
des Offertes. 

Die Offerenten haben sich des vorge- 
schriebenen Angebotsformulares zu bedienen, 
welehes bei der genannten Expositur in 
Krakau erhältlich ist. Daselbst können auch 
sämtliche Offertbehelfe und die näheren Be- 
stimmungen für die Offerteinbringung einge- 
sehen werden. 

Integrierende Bestandteile des Offertes 
haben zu bilden: 

Situations- und Grundeinlósungsplan, 

Liingenprofile, 

Querprofile, 

Detailplane, 

Allgemeine Bedingnissa für Wasser- 
strassenbauten samt Anhang. 

Besondere DBedingnisse für 
strassenbauten samt Ergänzungen 
Preisliste, 

Preisliste nebst Vorausmass und Bau- 
kostenangebot, 

Bestimmungen für die Einbringung von 
Angeboten. 

Das Vadium beträgt 5 Prozent der 
Offertsumme und ist vor Ablauf des Einrei- 
chungstermines bei der k. k. Filial- Landes- 
kassa in Krakau zu erlegen. Bei Annahme 
des Offertes gilt das erlegte Vadium als Ver- 
traugskaution. 

Verspätete, den der Ausschreibung 
zugrundegelegten Bedingungen nich entspre- 
chende Offerte werden als nich eingebracht 
angesehen. 

Wien, im März 1910. 


K. k. Direktion für den Bau der Wasser- 
strassen. 


in Krakau, Basztowagasse 


Wasser- 
in der 


L. ez. E. 2418/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
woln. m. Sanoka, zastąpionej przez dyrekto- 
ra p. dr. Slączkę, adw. w Sanoku, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4 lieytacya połowy real- 
ności obj. Iwh. 34 i 184 ks. gr. gm. kat. 
Berehy dolne wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawiono na lieytacyę 
są ocenione a to: realność lwh. 34 na 2278 
koron, zaś przynależności na 35 koron 28 
hbal., realność lwh. 184 na 420 koron, zaś 
przynależuość na 14 koron 77 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 184 wy- 
nosi 1538 kor. 83 hal., realności lwh. 184 — 
289 kor. 85 bal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tahu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia I t.d.) może każdy. mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 18 marca 1910. 


L. cz. E. 1271/9 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Koźmy Toniaka „Czufruka* 
w Żabiu odbędzie się dnia 1 kwietnia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Żabiu li- 
cytacya realności lwh. 3647 ks gr. gm. 
Zsbie i połowy realności lwh. 2038 tej sa- 
mej ks. gr. objętej. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, a to reslność lwh. 
3647 gm. Žabie na 1.898 koron, połowa zaś 
lwh. 2038 na 8.547 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 3647 — 1.262 koron, co do połowy zaś 
realności lwh. 2088 — 5.698 koron, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Zabie, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. E. 2819/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Klingsberga od- 
będzie się dnia 9 maja 1910 o godzinie 9 


dnia 1 kwietnia 1910. 


(8531 2—3) 


(3448 3—3) 


(8519 2—2) 


przed południem w sądzie niżej wymienio- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie liey- 
tacya : 

a) realności lwh. 115 gminy Radruż, 
obejmującej pastwisko obszaru 84 ar. 96 mê 
ocenionej na 60 kor., 

b) 1/6 części realności lwh. 123 tej 
gminy, obejmującej dom mieszkalny i bu- 
dynki gospodarskie, plae budowlany obszaru 
5 ar. 75 m, pastwisko 1 ha. 19 ar. 6 mê, 
nieużytek 41 ar. 44 m, łąkę 26 ar. 57 mê 
i rolę 6 ha. 70 ar. 85 m?. Ta 1/6 ezęść jest 
oceniona na 776 kor. 02 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 40 kor., 
ad b) 517 kor. 84 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowanie 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądb 
zamieszkaścz0. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 21 marea 1910. 


L. cz. E. 58/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 kwietnia 1910 o godz. 9 rano 
sprzadaną będzie w sądzie tut. w biurze Nr. 17 
realność lwh. 566 ks. gr. gm. Pnikuł o prze- 
strzeni 1 h. 96 a. 17 m.* składającej się 
z gruntów ornych, pastwisk i lasu. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 3.650 
koron. 

Najniższa cena sprzedażna wynosi 2.488 
kor. 82 hal. 

Akta dotyczące tej lieytacyi są do prze- 
glądu w sądzie 

Prawa niedopuszczające sprzedaży na- 
leży zgłosić w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Mościska, dnia 10 marca 1910. 


(3576 1—3) 


L. cz. E. 6282/9 (4) (3561) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1910 godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 20 
odbędzie się licytacya: 

a) 3/8 części realności lwh. 289 ks. 
gr. Stryhańce tworzącej gospodarstwo wiej- 
skiej; 

| b) całej realności lwh. 332 tej gminy 
składającej się z jednej parceli gruntowej; 

e) 3/4 realności lwh. 801 ks. gr. tej 
gminy składającej się z 8 parcel gruntowych; 

d) 2/4 części realności lwh. 31 ks. gr. 
tej gminy składającej się z pięciu parcel 
gruntowych; 

e) 7/16 części realności lwh. 241 ks. 
gr. tej gminy składającej się z 2 parcel 
gruntowych ; 

f) połowy realności lwh. 48 tej gminy, 
składającej się z jednej pareeli gruntowej; 

) 8/12 realuości lwh. 18 ks. gr. Stry- 
hańce składającej się z jednej parceli grun- 
towej ; 

h) całej realności lwh. 264 ks. gr. tej 
gminy tworzącej gospodarstwo włościańskie; 

i) połowy realności lwh. 265 ks. gr. 
tej gminy składającej się z 8 parcel grun- 
towych. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 4425 
kor., ad b) 300 kor., ad e) 675 kor., ad d) 
300 kor., ad e) 787 kor. 50 hal, f) 6000 
koron, g) 500 kor., h) 9750 kor., i) 400 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 2.950 kor., ad b) 
200 kor., ad e) 450 kor., ad d) 200 koron, 
e) 525 kor., f) 5334 kor., ad g) 388 koron 
32 hal., h) 6500 kor., ad i) 266 kor. 66 h. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza łicytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
mis tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lak 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebeenie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
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dowi pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. E. 7378/9 (3) (8562) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 kwietnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 20 
odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 316 ks. gr. Stry- 
hańce ; 

b) połowy realności lwh. 46 tej gminy; 

e) 1/4 części realności lwh. 263 ks. gr. 
tej gminy — tworzących gospodarstwo wło- 
ściańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 4 800 
koron, ad b) 2100 kor., ad e) 1.000 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nienastąpi wynosi: ad a) 2.868 kor., ad b) 
1.400 kor., ad e) 667 kor. 

Wartość szacuukowa przynależności skła- 
dającej się z iawentarza żywego i martwego 
wynosi 720 kor. 3 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby , być juź ze skutkiem podno- 
BZSJLO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 1 marea 1910. 


L. ez. E. 34/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 9 lieytacya realności wyk. 
hip. 850 gm. Folwarki wielkie. 

Realność tę (pate. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 657 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 657 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 14 marca 1910. 


L. cz. E. 181/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya 2/16 części realności 
lwh. 585 gm. Boratyn. 

Realność tę (grunta i dom z przyna- 
leżnościami) oceniono na 94 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 68 k r. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne . 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sz lieyvtacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo - 
nym terminie lieytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SzODO. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przes przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Brody, dnia 15 marca 1910. 


(3566) 


(3567) 


L. ez. E. 153/10 (7), E. 156/10 (7), E 
158/10 (5), E. 553/10 (6), E. 720/10 (5) 
(3573) 

Bdykt licytaeyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Ńr. 6, 
odbędzie się licytacya każdocześnie o godzi- 
nie 10 przed południem: 

A) dnia 13 maja 1910: 

1. realności lwh. 588 ks. gr. gm. kat. 
Zaszkowice składającej się z łąki obszaru 
5020 m. kw. ocenionej na 600 kor., 

2. realności lwh. 186 ks. gr. gm. kat. 
Dobrostany składającej się z chaty, 8 sto 


dół, gruntów ornych i łąk obszaru 39.290 


m. kw. ocenionej na 4260 kor., 

3. połowy realności lwh. 1423 ks. gr. 
gm. kat. Gródek Jagielloński, położonej przy 
ulicy Nowy Świat, składającej się z domu 
murowanego, szopy. stajni, drewutni, oraz 
gruntów obszaru 5588 m. kw. małoletnich 
Józefy, Stanisławy, Stefanii, O.esława i Ada- 
ma Wincentego 2 im Papierkowskich wła- 
snej, ocenionej na 2871 kor. 50 hal. 

B) dnia 24 maja 1910: 

4. a) 2/5 części realności lwh. 243 ks 
gr. gm. kat. Lubień wielki, składającej się 
z dwóch chat, 2 stodół z wozownią, oraz 
gruntów obszaru 22.954 m. kw. Michała Ha- 
wrylewicza własnych wraz z przynależno- 
ściami składającemi się ze studmi, parkanu, 
drzew, pługa, wozu i konia, ocenionych na 
2780 kor. 

b) 1/5 części realności lwh. 1473 ks. 
gr. tej samej gminy składającej się z roli 
obszaru 21.540 m. kw. Michała Hawrylewi- 
cza własnej, ocenionej na 740 kor., 

c) 1/5 części realności wymienionej 
pod b) Mojżesza Leiby Schildhausa własnej, 
ocenionej na 740 kor., 

5. a) realnoś i lwh, 105 ks. gr. gm. 
kat. Leśniowice składającej się z chaty, staj- 
ni, szpicblerza, chlewu, wozowni, stodoły, 
oraz gruntów ornych i łąk obszaru 83.455 
m. kw. ocenionej na 12.980 kor. wraz z przy- 
należnościami składającymi się z piwnicy, 
studni oraz drzew ocenionymi na 762 kor., 

b) realności lwh. 172 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z gruntów ornych i 
łąk obszaru 38.558 m. kw. ocenionej na 
3380 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1. 400 kor., 

ad 2. 2840 kor., 

ad 8. 1581 kor., 

ad 4. a) 2023 kor. 60 hal., 

b) 493 kor. 382 hal., 
e) 493 kor. 82 hal., 
8) 9161 kor. 32 hal., 
b) 2258 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
BZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell., dnia 16 marca 1910. 


ad 5. 


L. cz. E. 806/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się na warun- 
kaeh lieytacyjnych niniejszem ustalonych 
licytacya realności lwh. 35 i połowy lwh. 
148 gm. kat. Rusin z których pierwsza skła- 
da się z 7 parcel gruntowych łącznego obsza- 
ru 5 morgów 261 s.?, zaś druga z 2 parcel 
budowlanych łącznego obszaru 180 s.?, tu- 
dzież z chałupy starej, stodoły, szopy i 
chlewów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sg ocenione: ad 1. na 3832 kor., ad 2. na 
392 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2600 
kor., ad 2 270 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tus. biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


(8506) 


"8 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bełz, dnia 11 marca 1910. 


L. ez. E. 297/10 (6) 
Edykt licytaeyjny. 

Na ŻądanieKasy sierocej c. k. sądu po- 
wiatowego w Tarnopolu, zastąpionej przez 
Jana Kałyna, e. k. starszego oficyała sądo- 
mego, odbędzie się dnia 9 maja 1910 o go- 
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya : 

1. realności lwh. 449 ks. gr. om. kat. 
Toustoług obejmującej pbud. l. 16 z chatą i 
budynkami gospodarczymi i pgr. ll. 564 i 
565 (role), 

2. ciała hip. lwb. 450 tej samej gminy 
obejmującego pgr. ll. 964 i 965, 

8. ciała hip. lwh. 679 tei samej gmi- 
ny obejmującego pgr. ll. 901/3, 902, 1086 i 
1087, 


(3422) 


4. ciała hip. Iwh. 681 tej samej gmi- 
ny obejmującego pgr. l. 908, 

5. ciała hip. lwh. 788 tei samej gmi- 
ny obejmującego per, Il. 900, 901/1, 901/2, 
wraz z przynależnościami składającemi się: 
z 1 pługa, z 4 bron, 1 wozu, 1 radła (Sio- 
dmak), 1 pługa do kartofli, 1 sieczkarni, 1 
młynka, 1 krowy, 4 koni i 1 młocarni z kie 
ratem. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: 

ad 1. na 3980 kor., 
na 8000 kor., 
na 6486 kor., 

ad 4. na 1674 kor., 

ad 5. na 5488 kor., przynależności zaś 
na 1808 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. z przynależnościami 3488 kor. 
66 hal., 

ad 2. 2000 kor., 

ad 3. 4824 kor., 

ad 4. 1116 kor., 

ad 5. 8658 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które r(wnocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 39. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Tarnopol, dnia 17 marca 1940. 


ad 2. 
ad 8. 


L. cz. E, III. 5637/9 (7) (3512) 
Kdykt liegtacyjny. 

Dnia 10 maja 1910 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 362 gm. Majdan graniezny wraz z przy- 
należnościami, w protokołe ocenienia bliżej 
opisanemi. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2.500 kor., przynależności 
zaś na 71 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.114 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 11. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 3 marca 1910. 


L. cz. E. 32/10 (7) 
Kdykt licytacyjny. 
Dnia 2 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 9 licytacya realności wyk. hip. 
308 gminy Stare Brody. 
Realność tę (grunta i dom z przyna- 
leźnościami) oceniono na 1433 kor. 30 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 717 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


(3564) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej zi:ruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szene. 

Te osoby, dla których jakie praws luk 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będę o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na takiiey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskeżą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
szdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia § marca 1910. 


L. ez. E. 127/10 (6) (3578) 
E dykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Kolano z Zielonki 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biusze Nr. 16 licytacya 1/3 
części realności lwh. 7 ks. gr. gm. Kat. 
Zielonka z 1/3 częścią domu drewnianego, 
stajni z chlewkiem i stodoły. 

Ta część nieruchomości wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1.680 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.258 koron 36 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tahularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia 
p zejrzeć podczas godzin urzędowych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wohee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pray wyzsnezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju ep de samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabiiey 
sądowej, jeśli mie m aa w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temut sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 4 marca 1910. 


L. cz. E. 34889 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 maja 1910 o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. 24 gm. Za- 
kopane. 

Powyższą część realności oceniono na 
3885 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2590 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Nowy Targ, dnia 3 marca 1910. 


(3544) 


L. ez. E. 217.10 (5) (3572) 

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya: a) 14 części realności lwh. 
24 ks. gr. gm. Łopuszniea, stanowiącej go- 
spodarstwo rolne z budynkiem, b) realności 
Iwh. 195 gm. Łopusznieca stanowiącej grunt 
orny. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono : a) na 1771 kor., b) na 450 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad a) 1181 
ad b) 300 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 24 marca 1910. 


kor., 


L. cz. E. 2890/9 (4) i E. 344/10 (4) (3589) 
Edykt 


W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 8 odbędą się dnia 10 maja 1910 o go- 
dzinie 9 przed poludniem licytacye: 

a) całej realności objętej lwh. 121 ks. 
gr gm. Borszczów złożonej z pare. bdwlik. 
318/1 o powierzchni 2 ary 59 m.* na której 
znajduje się dom z drzewa i gliny gontem 
kryty o 2 izbach, 1 sieni, ocenionej na 9000 
koron, 

b) całej realności objętej lwh. 1616 
ks. gr. gm. Borszczów składającej się z pare. 
bdwl. Ik. 307/3 o powierzchni 2 ary 81 m.* 
na której znajduje się: a) dom parterowy 
murowany z cegieł palonych blachą kryty o 
4 pokojach i przedpokoju i b) dom nowy 
murowany z palonych eogieł blachą kryty o 
3 pokojach wraz z przynależnościami skła- 
dającemi się z sztachetów z drzewa mięk- 
kiego, parkanu i wychodku o 3 przedziałach, 


ocenionej na 12.520 kor., przynależność zał 
na 150 koron. i 
Najniższa cena poniżej której sprzedś? 
nia nastąpi wynosi: ad a) 4500 kor., ad 
6385 kor. 7 
Warunki licytacyjne i inne odnośnć 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tute)“ 
szym, biuro Nr. 8, Oddział VI. = 
Takie prawa, wobec których ninie” 
sza licytacya byłaby miedopuszezalną, nale 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz” 
wym terminie licytecyjnym, Inaczej roszcze 
mia tego rodzaju ep do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już ze skutkiem pođi“ 
stowe, 
Te ossby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie juź istnieją. bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiałć 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd" 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi? 
saiu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Borszczów, dnia 17 marca 1910. 


L. cz. E 814/8 (29) 
Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Złoczowie, zastąpionego przez Dyrekey$: 
odbędzie się dnia 10 maja o godz. 10 przeć 
południem w sądzie niżej wymienionym" 
w biurze Nr. 52 II. p. w Złoczowie, relicy” 
tacya realności lwh. 28, 29, 254, 256, 2591 
340 gm. Koropiee objętych wraz z przynś” 
leżnościami, składającemi się z pary koni 
krowy, cielęcia, wozn, dwu pługów, czteru 
bron i sieczkarni. 

Nieruchomości wystawione na licytacy? 
są ocenione: a) lwh. 28 na 1500 kor., przy” 
należność na 311 kor., b) lwh. 29 na 200% 
kor., c) lwh. 254 na 200 kor., d) lwh. 250 
na 200 kor, e) lwh. 259 na 300 kor, Í) 
lwh. 340 na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi co do: a) 906 
kor., b) 1000 kor., e) 100 kor., d) 100 kor 
e) 150 kor. i f) 50 kor., poniżej tej cenf 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się d0 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg t% 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 008 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć KW 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowyć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurz® 
Nr. 52 II. p. 

Takie prawa, w obec których niniejsz$ 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło” 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0“ 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bą 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia! 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu SĄ 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 5% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibić 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 22 marca 1910. 


(8423) 


L. cz. E. 875/9 (6) (3579) 
Edykt 

Dnia 11 maja 1910 o godzinie 9 rs? 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacj? 
realności lwh. 62 gm. Olszyny, składają?) 
się z 5 morgów 756 sążni, budynków £% 
spodarskich oraz 54 drzew owocowych. 

Wartość szacunkowa ogółem 3.790 ko” 

Najniższa cena 2.527 koron. odd 

Odnośne dokumenta można przejr”? 
w Sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojnicz, dnia 8 marca 1910. 


Konkursa. 


(3400 3-3) 
Dy” 
0” 


L. 31.655 
Konkurs. : 
W obrębie galicyjskiej krajowej 
rekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna £g- 
sada kontrolora technicznej kontroli skari g 
wej w IX. klasie rangi ewentualnie Je bor 
posada adjunkta technicznej kontroli 8k8T ii 
wej w X. klasie rangi z systemizował 
poborami służbowymi. mó 
Ubiegzjący się o te posady mają . “g 
kazać, że posiadają przepisane wymóg" zę 
kompetujący o posadę kontrolora, nadto gi, 
złożyli egzamin przepisany reskryptem, 98 
nisterstwa skarbu z dnia 9 kwietnia MJ 
L. 13373 (Dz. rozp. Nr. 55) dla urzędm! 
teehnicznej kontroli skarbowej. | ezte 
Podania należy wnosić w ciag gyom 
rech tygodni drogą służbową do Prezy 
krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie: 
Lwów, dnia 22 marca 1910. 


L. Prez. 4855 4 U. R/10 

Konkurs. 
„,. Celem obsadzenia oprótnicnej przy są- 
azie krajowym wyższym w Krakowie posady 
Starszego radcy rachunkowego w VII. klasie 
Tangi rozpisuje się konkurs z terminem do 
20 kwietnia 1910. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
Przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
Sądu wyższego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 26 marca 1910. 


(3455 3—3) 


L. 953 (8454 3—38) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska rozpisuje konkurs na posadę sekreta- 
rza gminnego z płacą roczną 1000 kor. 

Posada nadaną będzie na razia prowi- 
Zorycznie a po roku nienaganne) służby mo- 
że nastąpić stabilizacya. 

„, . Podania należycie udokumentowane 
świadectwem kwalifikacyi wymaganej rozpo- 
Tządzeniem Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1895 Dz. ust. kr. Nr. 88 należy wnieść 
do tutejszej Zwierzchności gminnej najdalej 
do 30 kwietnia 1910. 

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska. 
Busk, dnia 19 marea 1910. 


L. cz. Prez. 8409.10 
Konkurs. 

Przy domie więziennym e. k. Sądu ob- 
Wodowego w Złoczowie jest do obsadzenia 
Posada zarządcy domu więziennego w IX. kl. 
Tangi i ewentualuie posada koatrolora domu 
Więziennego w X. klasie rangi ze systemi- 
zowanymi poboremi. 

Ubiegający się o te posady wniosą 
Swoje należycie udokumentowane podania w 
Przepisanej drodze służbowej najdalej do 
dnia 12 kwietnia 1910 do Prezydyum e. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 30 marca 1910. 


(3588) 


L. cz. 8. 1/9 (101) 
Obwieszczenie. 
W postępowaniu konkursowem Józefa 
Bajgrowicza mianuje sąd w miejsce sędziego 
Powiatowego Henryka Jachimwskiego, komi- 
Sarzem konkursowym c. k. radcę sądu kra- 
jowego p. Mieczysława Bieleckiego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 19 marca 1910. 


(3552) 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 37/10 (2) (3581) 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
L O. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
—wWowie, orzekł na mocy $$ 489 i 493 p. k. 
l § 37 ust. pras, że treść artykułu umie 
Szezonego w Nr. 12 czasopisma „Wschód“ z 
dnia 25 marca 1910 pod napisem : „Ukaz e k 
Aamiestnictwa“, zawiera znamiona występku 
z § 300 u. k., a zatem usprawiedliwioną 
Jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą- 
zowego konfiskata tego czasopisma w dniu 
marca 1910. 
à Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
flszę rozpowszechnianie tego artykułu, a 
tabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 29 marca 1910. 


T. em, Pr. 36 10 
OroaomekRe. 
B Inema Ero BeamuecrBa Llicapa ! 
2 U. x. Cya xpaesuk jra cipa kap- 
493 y JIsBoBi pimns wa uiąeraBi $$ 489 i 
a ŝak. Kap. i $ 37 sar. irpac., mo smiter 
Prmey ry yMimekRoro B uncmi 34l yaconnca 
»aporzie CaoBo“ 3 „Ha 24 mapra 1910 
y A Harncelo: „Pa6ismuka Hamoi semai" B 
OTYUAx Bią iodarky x0 „Koponenb* i siy 
A „oGlniesnii" Io „M. Karanpna" mierah 
a EE 3HaMeHa UpoBHHH 3 $ 302 3. w. i 
jo: IV. sakoma 3 ama 17 rpyana 1862 
AR „lux. s powy 1868 nporo ycnpaBe- 
S ecrb sapayprkema uepes 1m. k. Mpo- 
R 4EpPIRABHOrO KORÓicKaTa cel gaco- 

B zam 24 mapra 1910. 

HacJijros zoro pimena 8360poHene 
MAJBTIE MApeRe TOTO ApTARYJMY A 3a- 
UM pakuaą Mae ÓyYTA SAHKMEBNA. 
JlvBiB, gma 26 wapra 1910. 


(3580) 


w 
pa 


BL. 62 (8148) 
berg „Dag E E. Kreis- al3 Breggericdht in Rutten- 
1915 7% mit bem Grfenntnijje vom 14 März 
« Br 710, bie Belterberbreltung Der 

tr 10 der Beitjhrift: „Jihlsyske Li- 

vom 11 März 1910 wegen bes Urtifel8: 
DY Projev“; der Stelen von „na to se 


Sty « 


h Muz 


nasly* bis „forotu“ beg Artifel3: „Z Brtnice“ 
und bon „Ke zpovedi pry jdou“ þig „lehce 
vynese“ beg Mrtifels:; „Z Jemnice a okoli“ 
nah § 308 Gt ©. berrboten. 


Daś T E Rreiz- al3 Preggeriht in 
Bóhm.=Leipa Bat mit bem Erfenntnifje vom 14 
Marz 1910, Pr. 4/10, bie Weiteroerbreitung 
der Nummer 19 der Zeiijhrht: „Deutjcybódmie 
iher Bolfsanzeiger vom 12 März 1910 wegen 
deg Ariitelg; „Unfere Landsleute” verboten- 


Dag É. f. Rreis- alg Preggeriht in Leit- 
merig hat mit bem Gxfenntnijje vom 14 März 
1910, Pr. 21/10, die Weiterverbreitu g Der 
Nummer 20 der Reitihrift: „Bolfśblait für 
Stadt uud Qand” bom 12 Mary 1910 wegen 
der Stelle bon „Mean fann da“ biś „ihon gar 
nicht” des Anrtitel8 : „Die reellen Tepliper Ju- 
den“ nach $ 302 St. ©. verboten, 


Das É f Rreiz- als Prebgeriht in 
Reitmerig hat mit dem Grfenntnifje vom 14 März 
1910, $r 18/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 20 der Beitjchrijt: „Elbepofi” bom 
12 März 1910 wegen der Stele von „Mau 
fann” big „ihon gar niht” deg Mrtitets: „Die 
„reellen' Tepliger Suben” nadh $ 302 St. ©. 
verboten. P 

Das É t Kreis- als Prekgeriht in 
Qeitmerig gat mit dem Grfenntnijje bom 14 
Mórz 1910, Pr. 19/10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 20 der eitjihrijt: „YAlufjiger 
beutjches Bolfeblatt" bom 12 tär 1910 we- 
gen ber Stele von „Man fann” big „ihon 
gar niht” deg Mrtifels: „Die reellen' Tepliger 
Suben” nah $ 302 Gt. ©. verboten. 


BL. 63 (3149) 
Jm Namen Seiner Ptajeftät deg Kaijers! 

Da3 £. É Qandeggeriht Wien al8 Prep- 
geriht Hat mit bem Ertenntniffe vom 12 März 
1910, Pr. XXXV. 60/10/3, auf Antrag der 
f. L Staatganwaltjchajt erfannt, Dag der Jugalt 
Der m der Nummer 78 der periobijchen Drud- 
fegrift: „Der Blip” vom 12 Märg 1910, TI 
Jahrgang, auf Seite 1 erjchienenen Nntündi- 
gung mit ber Uberjchrijt: „Cinlabung gu der 
am 14 Mórz 1910 um halb 12 Uhr im Qan- 
beggerichte VIII., Mlferftrage 1, im 2. Stode, 
Berfanblungajaal VI., ftattfinbenben Erfenntniś= 
verganblu:g gegen unjeren Herausgeber wegen 
$ 24“ in ihrer Gänze dag MS nach $ 308 
St W. begrfinde, e3 mich nah $ 498 St. P. 
O. bag Verbot der Weiternerbreitung Diejer 
Drtdjdrift anggejprochen, die bon dert. t. Staats- 
anwaltjchaft verfügte Bejdhlagna$me nad) $ 489 
St. P. O. bejtatigt und nah $ 37 Pr. ©. 
auf bie Bernichtung Der jaifierten Grempiare 
erfannt. 

Wien, am 12 März 1910. 


Dag f. t. Sanbe3= al Prekgerichi in 
Prag Bat mit dem Grtenntntjje vom 13 März 
1910, Pr. I, 9910, bie Weiterverdreltung Der 
Nummer 5 der Beitdhijt: „Zenske Snahy“ 
vom 12 März 1910 wegen deg Urttfelg: „Od- 
spuzenci* ; bet Stelle von „A toutez debu“ 
big „a mlei — mlci* beg Artifels; „Jak zije- 
me“; des Alrtifels: „Organisorana narodni 
socialistka..* nadh $ 63, 300 und 302 Gt. 
6. verboten. 


Daz f. t. Kreis: als Prebgeriht in Britę 
gat mit bem Grfenntnifje vom 15 Märg 1910, 
Hr. 7/10, bie Weiterverbreitung der Nummer 10 
ber Zeitjchrift: „Hornicke Listy“ bom 11 März 
1910 megen der Stele von „Jest to zle a spal- 
ne“ bið „furie a nepratele lidstva“ beg Ar- 
tifel3: „Besidka. Nase vlast“ und wegen bes 
rtifel8 ; „Novy antimilitaristicky katechism* 
nad $ 800 St. ©. und Artitel IV. des Gejegze8 
vom 17 Dezember 1862, M. ©. BI Nr. 8 ex 
1868, berboten. 


Das f. f. Rreiz- als Prekgericht in Jung- 
bunzlau hat mit bem Erfenntnijje vom 12 Marz 
1910, Br. 11/10, bie Weiterberbreitung der 
Nummer 5 der eitjdrijt: „Proletar“ bom 11 
März 1910 wegen Der Śrtifel: „Udalosti v 
Nemecku“ in ber Stelle von „S vymluvnym 
prikladem“ big „praci socialni demokracie“ ; 
„Argentina“ von „Vlada i kapitalism“ big 
„haji svoje nadpravi* ; „Dokumenty Parizske 
Komuny“ von „Co na tom“ big „y kapse za- 
halecu* nah $ 302 und 305 Gt. 6. verboten 


Das f. f Sanbeż: alż Preggeriht in 
Brünn bat mit bem Ertenntnifje vom 15 März 
1910, Pr. I. 17/10, bie Yeiterwerbrettung ber 
im Berlage ber „Obchodnicka Jednota“ in 
Brünn erjchienenen, bei Joje Selinet iu Brünn 
gedrudten Glugichrijt: „Sensaeni brozura o zi- 
dech v ohromnem nakladu“ wegen der Stelle 
von „Fakta v brozure* big „ceskeho konsu- 
menta!“ nah § 302 &t. G. verboten. 


9 


Das f. £. Rreiz- als Prekgericht in Zglau 
Bat mit bem Erfenntnijje vom 14 März 1910, 
r. 3/10, bie ABeiterverbreltung der Rummer 
11 ber Beitidrift: „Deutihe Wadht” vom 12 
März 1910 megen deg Mrtilels: „Nationale 
Gejhlechtslofigieit" nach $ 302 St. Œ. verboten. 


Dag £ E Rreiz- al8 Prefgeriht in 
Steutitjchein Bat mit bem Erfenntnijje bom 14 
März 1910, Pr. V. 5/10, bie Weiterperbrei- 
tung der Nummer 21 ber Beltjchrijt: „Duch 
Casu“ bom 12 Mórz 1910 wegen der Stelle 
bon „Ze klerikaluve* big „pod Radhoste* deg 
Yrtifel8 : „Zakuklenci* nah $ 308 Gt. ©. 
verboten. 


Bi. 64 (3209) 
was f i Qaubege als Preggeriht in 
Zrieft bat mit Der Erfenntnijje vom 13 Mtórą 
1910, wr. IX. 29/10, bie Weiterverbreltung 
ber Hummer 211 der Beitjdrijt; „LEmanci- 
pazione“ bom 12 März 1910 wegen Der Stelle 
von „In tutto e dne i casi“ big „alla san- 
zione sovrana“ beg Alrtife(8; „Questioni costi- 
tuzionali“ nach $ 65 a Gt. ©. verboten. 


Dag f. T. Kreis- al8 Preggericht in Tabor 
gat mit bem Grfenntnijje bom 16 März 1910, 
Br. 8,10, bie Weiterberbreitung der Stummer 
10 der Beitichrift: „Ceska Viden“ vom 12 
Marz 1910 wegen der Stele bon „Ve vazne 
italske“ big „nikdo vice“ beś drtifef8; „O 
smrti korunniho prince Rudolfa“ nah $ 64 
St. ©. verboten. 


L. cz. ©. 60/10 A r (8449 3—3) 

Przeciw Michałowi i Karolinie z Drab- 
czyńskich Szymonkom, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zatorze przez Józefa i 
Karolinę Szymonków pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 27 Grabo- 
SZYC. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 31 marca 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała i Ka- 
roliny z Drabezyńskich Szymonków ustana- 
wia się pana Pawła Drabczyńskiego w Gra- 
boszycach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała i Karolinę z Drabczyńskich Szymon- 
ków w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika zamianują. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 7 marca 1910. 


L. ez. ©. 59/10 o, (3450 3—3) 
y kt. 

Przeciw Wincentemu Gwiżdżowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez dr. Ignacego Wielgusa pozew o uzna- 
nie kontraktu kupna za bezskuteczny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 31 marca 
1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Jana Przystała w Bachowi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. ©. II. 138/10 (1) (3570) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Marszałkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Jana Gwożdzia z Wólki pustkowskiej 
pozew o 280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1910 godzinę 8 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Zygmunta Fischlera adwokata 
w Dębiey, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dębica, dnia 21 marca 1910. 


L. ez. Ów. 45810 (1) 
Edy 


(2817) 
kt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Stefanowi Kielnykowi ostatnio 
w Dniestrzyku zamieszkałemu, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Mendla Rosena kupca w Turce, pozew 
o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 


Celem strzeżenia praw Stefana Kielny- 
ka ustanawia się pana dr. Fiternika sdw. 
w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stefa- 
na Kielnyks w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 26 lutego 1910. 


L. ez. E. 24/10 (8) 
Edykt. 

Maryi zam. Kuzio i Iwanowi Kazio 
przedtem w Bejowicach mieszkającym, w 
egzekucyjnej sprawie, toczącej się przed e. k. 
sądem powiatowym w Mościskach przeciw 
Maryi z Matuszewskich Kuzio o 200 kor. zpn, 
mają być doręczone uchwały z dnia 10 sty- 
cznia 1910 liczba czynności E. 24/10 (1), 
któremi pozwolono przymusową licytacyę 2/9 
z 4/3 z 8/9 części realności lwh. 250 ks. gr. 
gm. Bojowice, tudzież realności lwh. 251 ks. 
gr. tejże gminy, zobowiązanej własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya zam. 
Kuzio i Iwan Kuzio przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana dr. Izydora Drohockiego adw. 
w Mościskach. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 2 marca 1910. 


(2687) 


L. ez. Ow. IV. 6081/10 (1) (2660) 
E dykt. 

Przeciw 1) Iwanowi Potoplakowi i 3) 
Kościowi Sen, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego we Lwowie przez 
Salomona Dawida Schumana pozew o 348 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się kuratorami dla Twana Potoplaka 
p. adw. dr. Jana Strzemieńskiego, dla Ko- 
ścia Senia p. adw. dr. Teofila Burstina we 
Lwowie. 

(iż kuratorowie zastępywać będą ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 12 lutego 1910. 


L. ez. Ow. 127/10 (2) (2757) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Żoła z pod Nr. 
d. 48, Wojciechowi Dzikowi z Zwłęża i spól., 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
handi. w Jaśle przez Towarzystwo zaliezko- 
we „Pomoc“ w Dębowcu pomoc o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 25 stycznia 1910 Ów. 127/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Zoły 
z pod Nr. d. 48 i Wojciecha Dzika ustana- 
wia się pana dr. Teodora Sienkiewicza adw. 
w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
cieeha Żołę i Wojciecha Dzika w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział 1I. 
Jasło, dnia 23 lutego 1910. 


L. 470/910 (2754) 
Edykt. 

Dr. Eliasz Rattler adwokat w Krako- 
wie, przesiedla się 24 maja 1910 do Bali- 
grodu, a jego substytutem ustanowiono dr. 
Ludwika Rattlera, adwokata w Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 


Kraków, dnia 7 marca 1910. 


L. cz. Cw. 694/10 (1) (2758) 
Edykt. 

Przeciw Berlowi Silber, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
przez Bank komercyalny w Przemyślu pozew 
o 450 kor. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się pana adw. dr. Qzerlunczakiewicza 
w Przemyślu kuratorem, który zastępywać 
go będzie w rzeczonej sprawie dopóki w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 12 lutego 1910. 


L. ez. Ow. II. 869/10 (4) (2756) 
Edykt 

Przeciw Wolfowi Schónblum, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handl. we 
Lwowie przez Towarzystwo zaliczkowe w Lu- 
baczowie pozew o 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 11 lutego 1910 Cw. III. 869/10 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Sowilskiego adwokata we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 

Lwów, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. E. 159/10 (3) 
Edykt. 

Iwanowi Magockiemu synowi Michała, 
ostatnio w Lubienin wielkim zamieszkałemu, 
w sprawie egzekucyjne) Powiatowej kasy 
oszczędności w Gródku Jagiell. przeciw nie- 
mu o 300 kor. zpn. toczącej się w e. k. są- 
dzie powiatowym w Gródku Jagiellońskim, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 15 sty- 
cznia 1910 l. czyn. E. 159/10 (2), którą do- 
zwolono egzekucyi przez przymusową licyta- 
cyę realności lwh. 1378 i 1/6 części realno- 
ści lwh. 120 ks. gr. gm. Lubień wielki obję- 
tej zobowiązanego lwana Magockiego wła- 
snych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Ma- 
gocki przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Longina Ozarkiewicza w Gród- 
ku Jagiellońskim. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa- 
na Magockiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Gródek Jagiell., 15 lutego 1910. 


L. cz. O. VI. 275,10 (1) 
Edykt 


(2862) 


(2855) 


Przeciw Józefowi Kujawskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie przez Annę Kujawską w Pół- 
wsiu Zwierzynieckim pozew o 775 kor. 17 
hal. zpn. i 
Na podstawie nozwn wyznaczono w tit. 
sądzie sudyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 9 marca 1910 o godzinie 10 rano, w 
sali II. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kujaw- 
skiego ustanawia się pana dr. Józefa Skąp- 
skiego adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Kujawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 marca 1910. 


L. ez. ©. II. 136/10 (1) (3616) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Gołaczyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego S. II. 
we Lwowie przez Annę z Gołaczyńskich 
Szwedowską pozew o wykreślenie prawa za- 
stawu. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 1 kwietnia 1910 o 
godzinie 9 rano, sala IL. 

Celem strzeżenia praw Michała Goła- 
czyńskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Gornicklego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Gołaczyńskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


U. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział II. 
Lwów, dnia 16 marca 1910. 


U. em, ©, M. 12010 
Equkr. 
lilporm: HeBiqoMouy 3 MCNA UI yry 
ppazuiukobu IosBposuakogu Brecelmnh gi- 
erar 40 m kR. yxy jroBiroBoro B bopnieBi 
uepes Hry a ManumaniB gam. Ouikank i 
TOB. 2 Jlocada MO30B © yBHaHe npaBa Bla- 
CHOCIA 30H. 

Ha ocHoBi noszy RU3BAUAE CA TEpMIR 
O yGTEOi poanpaBi Ha emb 13 UBBLCHA 
1910 o rogumi 9 nepem mosyąsew B TİM 
cyjri, KomHara Y. 4. 

Ha OCHOBI HOBBY YCTAHORAAE CA 1. 
ap. Isuzopa Ppora, a4B. kpań. g Bopmesi, 
KyparopoM. 

Pojiate Ryparop sacTy narn óyze BACILE 
HOMAHYTOTO B HaBeĘCHIM CHPUBI HA ero 
Komt i ieÓesilejeHLCTBO MOKE BIH B Lyżf 


(3537) 


10 


CA He BLOJIOCHIE aÓ0 MOBHORMLCTHNKA 
BALMGRYE. 
U. k. Cya moBiroBun, Bixaia il. 
Bopmis, 25 mapra 1910. 


He 


L. cz. Firm. 590/9 Sp. 1./197 (2477) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
czych firm spółkowych. 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „Modryeka rafinerya 
olejów mineralnych Gartenberg, Wagmann 
i Spka* po niemiecku „Modryczer Mineral- 
ólraffinerie Gartenberg, Wagman & Comp. 

Wstąpił jako jawny spólnik dr. Stani- 
sław Eichenbaum adwokat w Krakowie, 
który nabył 10 pre. udział od spólnika Fe- 
liksa Gartenberga. 

Data wpisu: 4 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 606/9 Stow. II. 103 (2478) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Turka — nad 
Stryjem. 

Brzmienie firmy: „Kupieckie Towarzy- 
stwo kredytowe" w Turce nad Stryjem, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, względnie po niemiecku: „Kaufmiin- 
nischer Oredit-Verein* in Turka, am Stryj, 
registrirte Giennossenschaft mit besclwankter 
Haftung. 

Data 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem Sto- 
warzyszenia jest podniesienie zarobku, lub 
gospodarstwa swoich członków przez dostar- 
czenie tymże kapitałów, potrzebnych im do 
obrotu w handlu, przemyśle i gospodarstwie, 
w drodze wzajemnego kredytu. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya : Dyrekcya składa się z dwóch 
dyrektorów, których Walne zgromadzenie z 
pośród grona członków stowarzyszenia wię- 
kszością głosów wybiera na lat sześć, gło- 
sując na każdego z osobna. Na pierwszem 
konstytuującem zgromadzeniu, odbytem dnia 
29 Wstopada b. r. pp. Markus Banner i Moj- 
żesz Hirt, kupcy w Turce, wybrani zostali 
dyrektorami. 

Podpis firmy: Podpis stowarzyszenia 
uskutecznia się w ten sposób, że podpisują- 
cy, do firmy stowarzyszenia podpisanej, wy- 
drukowanej, lub wyciśniętej stampilią, swe 
podpisy dołączą. 

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich, potrzeba podpisu obu członków dy- 
rekcji. 

Ogłoszenia: Ogłoszenia od Stowarzy- 
szenia pochodzące, będą albo we formie afi- 
szy, w miejseu siedziby stowarzyszenia do 
publicznej wiadomości podane, lub też umie- 
szczone w jednym z dzienników lwowskich. 

Udziały członków: 50 koron. 

Odpowiedzialność: Nietylko udziałem, 
lecz nadto jeszcze kwotą, równającą się trzy- 
krotnej wysokości tychże udziałów. 

Data wpisu: 10 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział V 
Sambor, dnia 31 grudnia 1909. 


statutu: Sambor, 29 listopada 


L cz. Firm. 637/9 Stow. I. 104 (2476) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Komarno. 

Brzmienie firmy: Zarejestrowane To- 
warzystwo tkaczów w Komarnie z nieogra- 
niezoną poręką (saapeecrpoBane ToBapzerBo 
TRaqiB B KoMapHi 8 HEOÓMERKEHOKO IIOPYKOK). 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzeniu 
członków odbytem 5 grudnia 1909 uchwa- 
lono rozwiązanie towarzystwa. Likwidatorami 
ustanowiono dotychczasowych dyrektorów pp.: 
Dmytra Olehowego i Piotra Putykiewicza 
właścicieli realności w Komarnie. 

Wierzycieli wzywa się, by po swoje 
wierzytelności zgłaszali się do towarzystwa. 

Data wpisu: 20 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jake handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 36/10 (2416) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kołomyja. 

Brzmienie firmy: Powszechna spółka 
eskontowa w Kołomyi, stowarzyszenie zare- 


jestrowane z ograniczoną poręką, w języ: ; Horowitz“ podpisze Artur Lorie własnorę” 
ku niemieckim: Allgemeine Hscompte Gesell- | cznie „Lorie“, zaś Maurycy Horowitz p° 
schaft in Kolomea, registrierte Genossen- | pisze własnoręcznie „Horowitz“. 

schaft mit beschränkter Haftung. Dzień wpisu: 19 lutego 1910. 

Data statutu: 1 lutego 1910. O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zadaniem Oddział II. 
stowarzyszenia jest dostarczać członkom go- Kraków, dnia 16 lutego 1910. 
tówki potrzebnej w ich przedsięblorstwie: 

a) na rymesy. na traty nieakceptowane 
i inne dokumenty z obrotu towarowego, 

b) na faktury z podkładem lub bez 
podkładu, 

e) na otwarte pretensye książkowe. 

Dalszem zadaniem stowarzyszenia jest: 

d) podejmowanie, zaliczkowanie i prze- 
prowadzenie inkasa różnych  należytości 
członków, 

e) przyjmowanie od członków lokacyi 
na rachunek bieżący, wreszcie prowadzenie 
dla członków biura ochrony wierzycieli na 
mocy osobnego regulaminu tego oddziału. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod firmą sto- 
warzyszenia podpisy dwóch członków dy- 
rekcyi. 

Ogłoszenia w dzienniku przez dyrekcyę 
oznaczonym i przez publiczne afiszowanie. 

Udziały członków po 100 kor. 

Odpowiedzialność: oprócz udziału dal- 
szą kwotą równającą się trzykrotnej sumie 


|L. ez. Firm. 69/10 Stow. TV. 138 (2518) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. e. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń 1% 
| robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wojnicz. ,„ , 

Brzmienie firray: „Bank komercya!B/ 
w Wojniczu, stowarzyszenie zarejestrowa”" 
z ograniczoną poręką*, po niemiecku: „Co 
merzielle- Bank in Wojniez registrirte U 
nossenschafr mit beschränkter Haftung* - 

Data statutu: Bochnia, dnia 5 StI 
cznia 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczó” 
nie członkom Towarzystwa kapitałów p°; 
trzebnych do obrotu w handlu, przemyśle * 
gospodarstwie. „b 

Dyrekcya: Izak Kellmann, Józef Kó 
nigsberg, Józef Kellmann jako dyrektorowić! 
Józef Celnik jako zastępca, wszyscy kup% 
w Wojniczu zamieszkali. JE 

Podpis firmy (F. Z.): Firmę podpisują 
dwaj którzykolwiek członkowie zarządu P9 
wyciśniętą lub pod wypisaną firmą stowarzj” 
szenia. K 

Ogłoszenia : zawiadomienia i wszelkie 
obwieszczenia pochodzące od stowarzysżć 
nia będą podawane do wiadomości prz“ 
ogłoszenie przynajmniej jednorazowe w Kl 
rymkolwiek z dzienników krakowskich. } 

Udzialy członków: Udział członka wy- 
nosi 20 kor. Każdy członek może mieć 
wolaą ilość udziałów. i 

Odpowiedzialność członków jest ogr? 
meczona. 4 

Członkowie odpowiadają swoimi adzi 
łami, a nadto na przypadek konkursu Er 
likwidacyi do wysokości przepisanej §. * 
ust. z 9 kwieinia 1873 Nr. 70 Dz. p. p. © 
jest do dwukrotnej kwoty udziałowej. 

Data wpisu: 8 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III 
Kraków, dnia 81 stycznia 1910. 


deklarowanych udzialów. 
Data wpisu: 18 lutego 1910. 
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 81/10 Stow.IV. 140 (2515) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 

Wpisano do rejestrze stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Niepołomice 
przysiółek Jasy. 

Brzmienie firmy: Spółkajoszczędności i 
pożyczek w Niepołomicach przysiółek Jasy, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
czoną j:oręką*. 

Data statutu: 21 listopada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół- 
ki jest starać się o materyalne i mora'ne 
podniesienie członków Spółki przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromsdzi przy pomocy 
wspólnej, ni :ograniczonej poręki swych człon: ; 
ków; ; 7 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje | 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; i 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. 

Dyrekcya składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i pięciu członków. Pierwszą | Ludwik Choróbski, proboszcz w Jordanowi” 
Dyrekcję stanowią: Józef Toroń jako prze: | jako przewodniczący zarządu i Antoni gwit 
wodniezący Stanisław Skóra jako zastępca szek, właściciel piekarni w Jordanowie, Jê 


L. cz. Firm. 5/10 Stow. II. p. 60 (2328) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń w 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Jordanów. R 

Brzmienie firmy : Spółka rolnicza w 30% 
danowie, stowarzyszenie zarejestrowane 7 
graniczeną poręką. A 
a ERr dyrekeyi wystąpili: WI” 
centy Łabuda i Franciszek Gutwiński. g 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: 


przewodniczącego, Franciszek Czuma, Tomasz iczacego. 
PR Jan Kinieć, Jan Skóra i Franci- ASCO: ©. julet 1910. 
szek Grochoł jako członkowie. - 

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilią) 0. k. Sąd do gr handlowy: 
firmy kładzie podpis przełożony dyrekcji ; Huon We E 
względnie jego zastępca i jeden z członków Wadowice, dnia 20 stycznia 1910. 
dyrekcyi. 

Ogłoszenia: do umieszczenia ogłoszeń | 
służy tablica przed lokalem Spółki; w razej 
potrzeby umieszczać będzie Spółka swe pu- 


Spadki. 


bliczne ogłoszenia w czasopiśmie dla Spółek 3) 

rolniczych wydawanem przez krajowy Pa- | L. cz. A. 617/7 (9) (3574 1— 

tronat. Edykt. js 
Udziały członków: wynosi 10 koron. C. k. Sąd powiatowy w Haliczu 28%. 


Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów. 
Odpowiedzialność: nieograniczona. 


damia, że w dniu 14 grudnia 1885 w 
ryampolu zmarł Henich Rubin bez po 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. i 
Data wpisu: 10 lutego 1910. Ponieważ sądowi nie wiadomo, o: 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, | którym osobom przysłuża prawo dziedzić „y 
Oddział III. nia spadku, przeto wzywa się niniejszem "O, 
Kraków, dnia 4 lutego 1910. wszystkich, którzy do tego spadku z jaki je 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść heage 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, | gt 
od dnia niżej podanego, swe prawa „koś e 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i WY 


ost% 


L. cz. Firm. 135 Rg. A. I. 216 PBF 


Wpis do rejestru handlowego firmy i 4 


spółkowej. jąc je wnieśli oświadczenie do spad iore 

Do rejestru oddział A. wciągnięto coj przeciwnym bowiem razie spadek, dla 5 głó” 
następuje : go dr. Jan Lityński kuratorem zostat S 

Siedziba firmy: Kraków., |nowiony będzie przeprowadzony z tym! Í swe 

Brzmienie firmy: „Lorie et Horowitz*. przyznany, którzy się do niego zgłoszą U ad 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma- prawa dziedziczenia wykażą, część zaś SP ad” 

teryałami budowlanymi, fabryka wyrobów | ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do bar 


betonowych i handel węglem. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ar- 
tur Lorie kupiec w Krakowie i Mauryey Ho- 
rowitz, kupiec w Krakowie. 

Spółka rozpoczęła swe czynności z dniem 
1 stycznia 1910, a zawartą została na lat 
pięć. 

Zastępywać Spółkę na zewnątrz i wa- 
żnie się zobowiązywać mogą tylko obaj spól- edz 
nicy razem. niewiadomym. zyńca 

Podpis firmy: Firmę spółki podpisy- „0. k. Sąd powiatowy w Ko = obio” 
wać będą obaj spólnicy kollestywnie w ten ; zawiadamia, że dnia 16 lutego 19 beż po” 
sposób, że pod wypisanem lub pod wyciśnię- | pówce zmarł Wineenty Choptiamy gli: 
tem stampilią brzmieniem firmy „Lorie et stawienia rozporządzenia ostatniej W 


ku nikt się nie zgłosił, cały spadek P 
dnie Państwu jako bezdziedziczny. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 9 września 1908. 


L. cz. A. IV. 229/9 (5) 
Edyk 


(2730 aa”) 


t pyt jes! 
z wezwaniem dziedzica, którego p09) 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
Choptiamego i Franciszki Choptia- 
mej nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
Dia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
Sądzie i wnieśli oświadczenie eo do dzie- 
Meczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
êk zostanie przeprowadzony ze zgłaszają” 
ymi się dziedzicami i dla nieobecnych u- 
Staqnowionym kuratorem Pawłem Choptia- 
mym. 

| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 1 grudnia 1909. 


chała 


L. cz. A. V. 352/9 (5) (2950 2—3) 
Rdykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 


C. k. sąd powiatowy w Kołomyi ogła- 
Sza, że w dniu 19 marca 1909 w Kołomyi 
Zmarł Abraham Podwysokier bez pozostawie- 
Dia rozporządzenia ostatniej woli. R 
„ Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
Wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
ziedziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
Wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
© spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego adwokat dr. Singer w Ko- 
tomyj kuratorem został ustanowiony, będzie 
Przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
Cenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby do spadku nikt się nie 
Zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
© bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1909. 


L. cz. A. IV. 59/10 (2) (3181 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedzieów. 


C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
Zawiadamia, że w dniu 24 sierpnia 1909 we 
Wowie zmarła Eufrozyna z  Merwaltlów 
Pressen wdowa po e. k. staroście bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
Dia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tjeh wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
nieść zamierzają aby w ciągu jedneg 
toku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
Wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
l wykazując takowe wnieśli oświadczenie & 
do spadku w przeciwnym bowiem razie spa. 
dek, dla której p. dr. Franciszek Jasiński 
kuratorem zosłał ustanowiony, będzie prze- 
Prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
Się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzicze- 
Uia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
w razie gdyby do spadku nikt się nie 
posit, eały spadek przypadnie Państwu, jako 
tzdzjedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 25 lutego 1910. 


U cz, A. 251/8 (8), 227/8 (7), 197/7 (14) 
38/9 (8), 9/9 (9), 122/9 (16) (B081 2—8) 
Edyki 


2 wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. l 
a C k sąd powiatowy w Nowem siole 
głasza, że zmarli dnia: 
po 1.27 września 1908 w Suchoweach 
lotr Krychów syn Jakóba, 
. 2. 11 sierpnia 1908 w Hnilicach Pela 
Ria Stachurska ur. Jużwsk, 
|, „ 3. 6 sierpnia 1897 w Tokach Domice 
` 8 ŚL. Szałak, 
r. 4 19 kwietnia 1909 w Medynie Ma- 
Ta Onemij ur. Hapavowicz, 
p. 5. 30 grudnia 1908 w  Klebanówce 
fanejszek Kluska, 
6. 26 kwietnia 1909 w Jacowcach Wa- 
zewęzuk, pozostawiając rozporządzenie 
tniej woli. 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu dzie- 
w a to: 
ad 1. Walentego Krychowa, 
ad 2, Warwary Stachurskiej, 
ad 3. Wasyla Szałaka false Reszotko, 
ad 4, Kościa Chemija, 
ad 5. Jakóba i Antoniego Klusków, 
zuk ad 6. Maryi Szewczuk zam. Naływaj- 
aby nie jest znane, przeto wzywa się ich, 
TOAN przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
deie! podanego zgłosili się w tutejszym są- 
„1 wnieśli oświadczenie eo do dziedzi- 
toata : W przeciwnym bowiem razie spadek 
deidat przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
Usta mi i z kuratorem dla nieobecnych 
Lowionym. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, 11 listopada 1909. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 73 z 


L. cz. A. 213/09 


posp. | osob. 


przych o g. 


Nieznanych z nazwiska i miejsca po- 
bytu spadkobierców bł. p. Dawida Rimalda 
zmarłego dnia 28 maja 1909 bez pozosta 
wienia rozporządzenia ostatniej woli, wzywa 


11 


(3087 2—3) 
Edykt 


stwa. 


się, by w przeciągu roku lieząc od ogłosze 
nia edyktu swe prawa do spadku w podpi- 
sanym Sądzie zgłosili i dekiaracyę wnieśli, SA 
w przeciwnym bowiem razie spadek jako 


bezdziedziczny wydany kędzie $karbowi Pań 


Doniesienia prywatne. 


Kuraterem spadku zamianowany Leib 
Maj w Chyrowie. 
0. k. Sąd powistowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 17 listopada 1909. 
|>|] 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


z Stanis a 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiadnia, Karlsbadu, 


nmu EK 


~ 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Wirnik. l 
Podwołoonysk, Kopyezymies. Husiatyna, Uzortkows, Potutor, Zba- 


Podhajec. 


Deo W O W ik 
Na dworzec główny : 


z Winnik, 
z ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 


Podwysokiego, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, 


Pragi, Opawy, Szezneina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
O: Rozwadowa. 

awowa, Kałusza, Husiatyna. 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea. Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 


Podwoełoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Urlowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

lekam, Dorny Watcy, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chytowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
Ra, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Zydaczowa, Potnior, Kórósmazó. 


Podhajee. m 
Ławyczęgu, Kułusza, Stryja, Urokobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 


7 
z Sianek, Sambora. 
z 
z 


z Podwołoczysk Kopyczyniee Qzortkowa, Husiatyna, Potutor, 


Zbaraża. 


z Sokala, Rawy ruskiej, Lukbaczowa. 
z Tarzowa, N. Sącza, Zakopanego. Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 


Chyrowa, Zakopanego, N. Sasza. Tarnobrzegu. Rymanowa, 
lwonicza, Sanoka, Ohprowa, (p. Przemyśl). 


z Sambora, Sianek, Zakopanego, N, Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 


nicza, Rymancwa, Sanoka, Chyrowa. 


£ Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżłnicy, Kocmania, 


Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 
Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 


Jaworowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Sneky, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p Tarnów), Mielea (p. Dębieę), Uhyrowa (p. 
Przemyśl. 


z 
z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
x 
z 


x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 


Zaleszczyk, Husiatyna, Iwsnia pustego, Skały, Kopyczynisa, 
(trzymałowa. 


z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 


Berhomathu, Czudina, Radowiet, Brodiny, Putny. 


4 Czerniowiec, Tekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 


sielicy. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Koemyrzowa, MN Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Kroana, Iwoniszą, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórosmis0, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Krakowa (Berlins, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasta, 
Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrcwa (p. Przemyśl). 


z Podhajec, 
z 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalo- 
azczyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 


mowa. 


1 Pawocznego (Pesztu), Kausza, Borystawia, Drohobycza, Ko- 


stawiny 


Na dworzec „Lwów-Podzameze': 


raġa. 


Podhajce. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hustaty- 


na, Potutor, Kopyczynice, Czortkowa. 


Podwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


kowa, Zaleszozyk, Skały, lwania gastego, Husistyna, Qrzy- 
małowa, Zbaraża. 


Winnik. 
Podhajee. 4 f 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 


kowa, Zaleszczyk, [wania pustogo, Skały, Huniatyna, Zbaraża, 
Grzymałowy. 


Na dworzec „Lwów-Kyczakówć : 


z Winnik. 
z Podkajec. 


z Winnik. 
z Podhajee. 
z Podhajec. 


EEE) KOL a EEE m ZR O A 
i . . s Í 


Poeciag 


8:35 


posp. | osob 


| 


odch. © g. 


do 


do 


do 
do 


© Eawocznogo, (Fesztuj, ikułosza, Lroaobyczu, Borystawia, 


> Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoku, 


saa EW Cl W m 
Z dworca głównego: 


Krakowe (Wiednis, Wroaławia, Berlins, Warszawy, Pragi, 
Eorisbadu), Roeuyrzowa, Rozwadówa, Dynowa. Jasta, Cha 
bówki, Zakopanego, Ortowa, N Sącza (p. Tarnów). Szezu- 
eini. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstaatynopols), Kórósmezo, Ka- 
hisza, Zaleszezyk, Serethu, <A Ozudina  Nowesię- 
licy, Brodinz, Putny, Suczawy, Dorny Watre. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Prugi, Karlsbado, 
Jpawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelakoreze, Pesztu, Rymano- 
wa, lwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dzbieg), Orłowa, 
Wialiezki, Oświecima, Kocmyczowa. "© 

Winnik. 

Podhajee. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Iokon, (Jass, Bukaresztu, Hotuszan), Żsdaczowa, Potutor, 
Bałusza, Korosmezo, UCzortkowa. Brosiuę, Futnv, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odusag), Bredów, Kopyczyniec, Fa- 
elatyna, Cesrtkowa, Grzymałowa. i 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Borlins, Pragi, Karlebadu;, 
byrewa Jasła (p. Przemyś!), Kozwadcwa, Nadbrzezia, Py- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów). Zakopanego. 

Jaworowa. ý 


Rymanowa, iwonieza, (p Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezialna, Wieliczki, Oswiceimis. 


Zamkora Mianek, Chyrowa. Sanoku, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. 3 
Uzerziowiec Pony, Suczawy. 


Sarhomathu, Czudima, 


Patsteor, Grzymałowa, 
Ahata. 

Bałzca. Soraia, Lubaczowa, 

Podwaloczysk, (Kijowa, Odessy). rodów, Kopyczynieć, Cuori- 
Ikowa Zaleszszyk, Huslatyma, Skały. Twania pustego, Grey- 
MAINE, l 
Czerniowiec, Aydsezowa, Podwysukiego, Kórósmezo, Kałusza, 
QCzortkowa, Zaloszezyk, Wyżniey, Koemania. 

Pawotznego, Drodobyczą, Borpstaywia Rałuaza 
Stanisławowa, Potutec, Gydaczan. 

Bretowa, (Wiednia, Wrocławia, Wucazapry, Berlina, Pragi, 
Kalsbadn) Chyrowa, Sanoku (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
awadowa, Dynowa, Jasła Chubówki, Zazopanego (p. Bze- 
arów), N. Baesa, Chabówii, Zakopanego (nv. Podgórze PŁ), 
Qświęcinaia, | 

Krakowa. 

Ressiowa, Shgrown, baroka jp. PrzeySi), 

Sambora, Si nek, Chyrowa, Sznoka. 


a S AE o an, SEEN A on l a > a maż 


Kołomyi, ydaczowa, Katusza. 
Krakowa, { Viedma, Wrorżawia, Ber.ina, Warszawy), Orłowa, 
Zakoparogo (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Podhajee. 

Jaworowa. 

Bawosznago, (Pesztu), Drokabycza, Borygawia, kałusza. 
Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Earlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów; 

Rawy ruskiej, Sokala, 

£rakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kartebadu), Ckyrowe 
tp. Przemyśl). 

*ndwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów 

lekam, Ozortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
ty, Nowoaieliey, Berbkomethu. Ozudysa, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Ważry, Snezawy. 

Sambora, Chprows, Banoka, Bynaauwy, Iwonicz, Jada, 
Nowego Sacsa. Orłowa, Zakopanego. 

Fodwołoczysk Pomier, Kopyezynier, Skoty Twania pustego 
Husisiyaa, Zalestorya, Ore modem 

Krakowa, (Wiednia awi 


ry), Dynowa. Torts 


brzegu, Bee , Aria, Y biwki, akonei ga. 
ateoa, in bymsa agrais 
Kawy ruskiej (tylko w niedziele). 


% dworca „Lwów-Fodzadweze*: 


Wianik 

Podwułowzse, (Kiowa, Odessy), bradów, Ruupezyziee Buziz- 
GŁ. rtiowa, (rovwałowa. 

Podhajee. 

Podwołcezysk. brogów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 

Winnik. 

Podwałoczązc |Kijowa. Odessy, Brodów, Potutor, Kopyczy- 
ne: Maieszozyk, Huelwipue, Skały, Ywanis pustego, Grzy- 


DA OWA LUzorikowa 


Podhajec. l 
Podwaoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Podwoteczysk, Kappczyniec, Skały, [nania pustego. 


do 


do 
do 


do 


W Potutaz, 
lneiatyma, Zaleszorek Urzymeżowa Zharaje. 


Z dwarea „Lwów-kyczakówć : 
Winnik. 
Podhajee. 
Winnik. 
Podhajec. 


Pociąsi lokzmaln. ©. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy. 


Z dworca głównego : 


Do Brzuchowie: od I października do 30 kwietnia 3:20 po pod. w dnie po- 
wszednie, w niedziele i Święta rzym.-kat. od 1 października do 40 kwie- 
tnia 201 po poł. 


UWAGA: Pora mocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, 


w biurza miastowója o. k. kolsi państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawa 0 
c. k. zelai państwowych ul. Krasickich l. 5, drzwi wr. 67 w dmio powstodnie sd godzimy £ ranc zo 4 po 


5 rean Zu TS e pełrdwie, 


dnia 1 kwietnia 1910. 


Do Winnik: codziennie 522 rano. 


taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


ch przewozu towarów i taryfowych udziela biuro lafornopjna 
południk w miaeanew | święta sa ed zodsiny 


NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁEOCZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 


e . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować | || Rady i wskazówki zachowa- "AW 
e e AT nia hygieny pięlmości. DZIAŁ MOD 
s JĄ pr ieżącą, | Kazimierza m i 
1 A E TEA e dwoje = An CR zy: | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
sze spraw. ć g h ; | 
A > 4 otyczące kobie enumerator ów N. Wierzbińskiego DZIAŁ GOSPODARSTWA | smach rc który p ża przeszło 03 

owieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okry 
"TIEN" 1ETW u Ra DOMOWEGO, i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 


=E || cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych; 
Przepisy kulinarne | jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. P- 


it p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ” dodaje: 
a Loo zul 26 wielkich tablic krojów, 


DODATKI KSIĄŻKOWE Wldzaskomiijch nukłów obczii, i łane na Gra! franko | dających możność WWARDYNESIA różnych ubiorów i robót 
` gratis. | w domu. 


( Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


na powieść obycza- 
jowa, współczesną. 


Dla zapewnienia sobi wieści pierwszorzędnych m 
paara T a ri asi TOR Konkurs z nagrodą rb. 100 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU* wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron G hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 


szawa, Nowy Siviat 4. 
00 lat „AU Id 
ISINIGNIA. 


istnienia. A | | | 


== m najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie. uammamu === 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


maaana A 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


K O A A7 ) 4 JTD WK O 


rzecz osnuta ma tle stosunków  rosyjsko-polskich. z czasów Samozwańnców:. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. wazne” 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — ieprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwaue: 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika lllnstrowanepo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dop łaty 
12-10 tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłat w? 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnić 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 
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Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
=== oraz wszystkie księgarnie i kantory pism RK === 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., 5 k 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., * ` 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. A » 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal, s 34 kor. 80 hal 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 


Telefon 452. Telefon 452. 


Miastowe Biuro 


Pasaż Hausmana 9. 


Ryl azje : 


BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych ni EUROPY z ważnością 60, 
90 do-JROdn. <= WCS 


BILETY oewislaa > dy sięga 


na niemieckich kolejach z „5%nością 
45 dni. |. a 


BILETY "torowe zwykłe do wszystkich 


„— Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być W 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau“, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


A 4] | różnych systemów 
Broń myśliwska oyjnie do sprze. 
dania, BOLESŁAW JANKOWSKI, ruszni- 
karz, Lwów. Czarnieckiego 2. 


Pralnie Jehna potaniały, sprze- 
daż ma raty 


Weyde i Pietrzycki, LWÓW, 
Pasaż Mikoiascha. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubiiarski I zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kunujs I sprzedaja sters srebro, złoto ! zamienie. 
Zlecania załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondercyę. 


zma z 


mJ do mięsa Nr. 5 kor. 3°60, — Primus 
„ 0 kor. 10*—. Cenniki franco, 


Weyde i Pietrzycki Lwów, 


Pasaż Mikoiascha. 


Nakładem c. k. Namiestmctwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem 


ma rox 


IDILO 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 


aa, 
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FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 


SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA _ 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA. 24, 
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W ysiowki 
z najlepszych herbat pół kigr. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


2 kor. 


Ogłoszenie. 


Dnia 18 lutego 1908 roku wyszła ze szpi- 
tala powszechnego w Stanisławowie Barbara 
Rogowska, rozwódka z Jędrzejem Rogowskim, 
i dotąd nie znaną jest z miejsca pobytu i życia. 

Uprasza się, gdzieby się takowa znajdo- 
wała, powiadomić pod adresem Jędrzej Rogow- 
ski w Budzanowie. 


Jędrzej Rogowski. 
PAPIERY 


kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i li- 
stowe, nagłówki na listach i kopertach, oraz 


wszelkie artykuły biurowe, techniczne i ar- 
tystyczne poleca najtaniej 


Seyfarth &Dydyński 


we Lwowie, 
przy pl. Maryackim. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 


i 


BOCZNIE 


tzjsuych awtorów. 
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Prenumerata kwartaina wynosi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pzaząż Hausmana 9. 


Tygodnik 
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jd I Powieści 


Pismo illustrowane l kobiet. 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
>>> SMDREN T 


nasze cennemi swemi pracami, 


Głośna i znakomita powiesciopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 


— — chologiezne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 


Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, kłejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek: 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 


Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze ilustrowany 
według najświesyca wzorów paryskich. 


dyetatyczna, -— Obiady na dwoje. 


TABLICE Z KROJAMI. 


Premium bezpłatne 
dwa razy co roku 


Kolorowe tablice panoramy 


artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- | 


wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 keronę, półrocznej 50 halerzy. 


Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści” wynosi we Lwowie i na prowincyi 
polrocznie 8 kor. 80 hal., 


rocznie 17 kor. 60 hal., 


kwartalnie 4 kor, 40 hal. 


Prenumerstę przyjmuje biuro dzienników 


N. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana l 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


Parowa Fabryka wyrobów 7 stolarskich 


| Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „Spójnia“ 


i parkietów 


BRAGI WOZELAK 


we Lwowie, 


ul. Łyczakowska I. 27, 


wykonuje 
okna, drzwi, bra- 

+ ca my i t. p. roboty (ŻELAZA : 
budowlane, utrzymuje na składzie wielki zapas de” 
szczułek posadzkowych i parkietów z dobrze wysu” 
szonego materyału, jakoteż opaski (okładzinki), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla Pp. stolarzy, cieśli i t- 
Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 

podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


(3582) 
bbwieszczemnie. 


We środę dnia 6 kwietnia 1910 o godzinie 8 przed południem 
odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego publ 
czna licytacya znalezionych a dotąd przez strony nie odebrany” 
przedmiotów (Fundgegenstande) za IV. kwartał 1909 


C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 
Lwów, dnia 29 marca 1910. 


Ogłoszenie. 


ZVI. walie Zgromadzenie 


Stowarzyszenia zarejestr. z ogran. odpowiedzialnością w Samborze, 
odbędzie się 


dnia 17 kwietnia 1910 
o godzinie 11 przed południem w sali zboru izraelickiego w Samborze. 


Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Towarzystwa za rok 1909. F 
3 Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunk0 
i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z prowadzonego zarządu. 
4. Wnioski Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku. 
5. Wnioski członków. 
Sambor, dnia 23 marca 1910. 


— | Alojzy Horwath, 


za sekretarza. 


Dr. Józef Steuerman™ 
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\ / (NrTorcdldderatscher loyd, Bremer) 

Generalna Agentura dia Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. ) 
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Do Stanów Zjslnoczonyćh Amorgflcii 


(Nowego Yorku, Baltimora; Galvestonu) | 
z Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) | 
Australii; Japonii; Chin ete. 

Y( Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryk" | 
V Karty okrężne do jazdy „„Naokoło świata. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i r Tia bilety: 


Paanz Hausmana 9. 
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